
KRONIKA
FARMACEUTYCZNA

ORGAN ZWIĄZKU ZAWODOWEGO FARMACEUTÓW-PRACOWNIKÓW 
W RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 

REDAKTOR — CZ. NAŁĘCZ

R o k  X X X I V N r. 8 16 k w ie tn ia  1 9 3 5  r.

TREŚĆ: K asa  P łac . P . P ro f, B ro n is ław  K oskow ski C złonkiem  H o norow ym  P o l. Koim. Z ie larsk iego . M . Ż ó łk o w sk i  —  A  m oże
w tym  k ie ru n k u ?  In s tru k c ja  M in istra  S praw  W ew n ętrzn y ch  z dn. 1,VI. 1-931 w  sp raw ie  u d z ie lan ia  k o n cesy j ma z ak ład a n ie  
ap tek . R uch  zw iązkow y. R o zp o rząd zen ia  w ładz. S p raw o zd an ie  z p o sied zen ia  K om isji do w a lk i z bezrobociem  i s iłam i n iefa - 

chowem i. O fia ry  na  rzecz b ezrobo tnych  farm aceu tów . Z k a r ty  żało b n ej. W iadom ości b ieżące. K o n k u rsy  n a  now e ap tek i.

Z okazji Świąt Wielkiej Nocy składamy wszystkim Wielce Szanownym 
Czytelnikom, Inserentom, Członkom i Sympatykom naszej organizacji 
jak najserdeczniejsze życzenia W esołych Świąt!

Zarząd Główny Z. Z. F. P. 
i R edakcja  „Kroniki Farm aceutycznej”

K A S A  P Ł A C .

(c. d.).

KŁOPOTY DOBROWOLNEJ KASY PŁAC 
(1908 — 1919).

W ciągu r, 1907 rozwinął austrjacki związek far­
maceutów pracowników intensywną kampanję za Ka­
są Płac w artykułach na łamach swej prasy oraz 
w broszurach. W krótce już większość farmaceutów 
opowiedziała się za reformą płac. Rząd austrjacki 
okazał zrozumienie dla tej akcji i przyznał aptekom 
od 1 lutego 1908 r, „opłatę dyspensacyjną“ w kwocie 
20 halerzy od każdej recepty nai pokrycie wydatków 
związanych z reformą płac. W ładze zaznaczyły wy­
raźnie, że warunkiem przyznania owej dopłaty jest 
aprobata reformy przez wszystkie gremja i że w ra ­
zie, gdyby w praktyce nie wszystkie apteki do tego 
się zastosowały, opłata dyspensacyjna zostanie 
wstrzymana,

Dn. 14.X. 1908 r. została utworzona na zasadzie 
ustawy o związkach „Powszechna Kasa Płac A pteka­
rzy Austrjackich“. Organizacja opierała się na zasa­
dzie dobrowolnego członkostwa, Nowoutworzona in­
stytucja m iała ogarniać wszystkie kraje  koronne 
austriackie (nie węgierskie!), a więc oprócz samej 
Austrji, Czechy, Galicję i t, d. Faktycznie jednak 
zgłosili przystąpienie przeważnie aptekarze wiedeń­
scy, austrjaccy i austrjackich krajów alpejskich. 
Z innych krajów członków było mało. Oczywiście od- 
razu wytworzył się niesprawiedliwy stosunek pomię­
dzy aptekarzami-członkami Kasy Płac i nieczłonkami, 
ponieważ wszyscy korzystali z dopłaty do recept,

a nie wszyscy ponosili związane z tem ciężary. Ponie­
waż opłata dyspensacyjna obowiązywała już od 1 lu ­
tego, wprowadzono na czas od lutego do listopada pro­
wizor jum. W tym okresie aptekarze wiedeńscy mieli 
wpłacać do Kasy określone opłaty, zaś wszyscy inni 
mieli wypłacać dawne pensje powiększone o dodatek 
prowizoryczny, pokrywany z dopłaty do recept.

W listopadzie Kasa Płac wypłaciła pierwszą pensję 
wg. opracowanego po żmudnych pracach schematu. 
Schemat uposażeń zaczynał się od płacy zasadniczej 
w kwocie 140 koron i oznaczał tylko' nieznaczne zwięk­
szenie ciężarów w stosunku do pensyj wypłacanych 
w r. 1907, przed wprowadzeniem Kasy Płac. Opłata 
dyspensacyjna m iała dać fundusze na dodatki do 
pensyj.

Jakkolwiek nowopowstała instytucja społeczno- 
zawodowa wzmogła odrazu potężnie poczucie wspól­
ności i odpowiedzialności społecznej w całym zawo­
dzie, to przecież nie było ono tak silne, żeby wyklu­
czyć pewne odśrodkowe tendencje. Mianowicie oka­
zało się, że młodsi koledzy mieli wyznaczoną przez 
Kasę Płac pensję mniejszą, niż wynosiła dawna, 
zwiększona o dodatek prowizoryczny. Chociaż więc 
było to zjawisko przypadkowe i jak wyżej wyjaśni­
liśmy, przejściowe, objawiła się w tych kołach egoi­
styczna tendencja do zatrzymania na stałe tej zdo­
byczy. Oczywiście opór ten nie miałby żadnego zna­
czenia, gdyby wszyscy właściciele przystąpili do K a­
sy Płac. Tymczasem okazało się, że właściciele aptek, 
zatrudniający personel młodszy popierali również



z egoistycznych pobudek to stanowisko i woleli dzie­
lić wpływy z opłaty dyspensacyjnej pomiędzy siebie 
i swych młodych pracowników. Okazało się wkrótce, 
że do Kasy Płac przystąpiły przeważnie te apteki, 
które zatrudniały pracowników starszych i których 
suma wkładów do Kasy Płac wynosiła mniej, niż 
normalne uposażenie personelu, a więc robili na tem 
poprostu dobry interes.

Tego rodzaju postępowanie otworzyło oczy p ra ­
cownikom młodszym i wpłynęło na zwiększenie się 
ich poczucia solidarności zawodowej. Widoczne było, 
że instytucja Kasy Płac nie jest uważana za instytu­
cję opieki społecznej, ale za urządzenie, które należy 
w najwygodniejszy dla siebie sposób wyzyskać. Gdy 
aptekarz miał starszych pracowników, to przystępo­
wał do Kasy Płac, skoro przyjął młodszego, występo­
wał z Kasy. Zdarzało się również tak, że gdy ap te­
karz zatrudniał pracowników starszych i młodszych, 
to za starszych wpłacał swą stawkę do Kasy Płac, 
młodsi zaś nie meldowali się i w ten sposób brali dla 
siebie różnicę do wyższej kwoty. W ten sposób obie 
strony zarabiały na tem, a traciła Kasa Płac i tracił 
interes przyszłości ogółu pracowników. Jeszcze inne 
nadużycia powstawały na tle stosunków drożyźnia- 
nych, W razie kiedy jakiś kolega przechodził np. 
z W iednia na prowincję, pobory jego miały, rzecz 
prosta, ulec obniżeniu. W tedy zwracał się taki jego­
mość do Kasy Płac z żądaniem, aby mu wypłacała 
dawną normę, w przeciwnym razie bowiem on wpły­
nie na swojego pracodawcę, żeby wystąpił z Kasy 
Płac. Takie postępowanie było szczególnie mile wi­
dziane przez pracodawców, którzy mogli głośno pow­
tarzać, że ich pracownicy nie życzą sobie Kasy Płac.

Widzimy zatem, że motywem postępowania oby­
dwóch grup zawodowych był raczej egoizm, a nie 
poczucie społeczne. Trzeba jednakże powiedzieć, 
że dużo jest w tem winy Kasy Płac. Popełniono od- 
razu na początku wiele błędów, których skutki dały 
się poznać dopiero z biegiem czasu. Przedewszyst- 
kiem sposób wymiaru obciążenia aptekarzy był zły, 
ponieważ za podstawę obliczenia wzięto ostatnio wy­
płacone pobory. W skutek tego zdarzało się, że 
aptekarze myślący bardziej społecznie niż inni, byli 
bardziej obciążeni na rzecz Kasy Płac, niż ci, którzy 
przedtem  płacili nędzne pensje. W ywołało to sprze­
ciwy w tamtych kołach. W  Czechach poruszono nie­
potrzebnie antagonizm narodowy. Ażeby zjednać dla 
Kasy Płac aptekarzy praskich, policzono im m niej­
sze kwoty niż aptekarzom  w północnych (niemiec­
kich) Czechach, którzy gwałtownie przeciw temu za­
protestowali.

Na nic się nie zdało, że organizacje aptekarzy 
i gremja agitowały za przystąpieniem wszystkich 
właścicieli do Kasy Płac. Nie dało to żadnego wyniku. 
W r. 1910 Kasa Płac wykazywała jeszcze nadwyż­
kę, co wywołało znowu żądania tak ze strony praco­
dawców, jak i ze strony pracowników. Jedni do­
magali się obniżenia kwot, drudzy podwyżki płac. 
Żadna grupa zawodowa nie myślała o tem, że mogą 
przyjść lata chude, na które nadwyżka się przyda. 
Istotnie w r. 1911 już groził deficyt i Kasa Płac sta­
nęła w obliczu rozwiązania, ponieważ nikt nie miał 
obowiązku do niej dokładać.

W tedy pracownicy zagrozili akcją o odwołanie 
opłaty dyspensacyjnej. To dopiero otworzyło oczy 
właścicielom aptek i ci, którzy należeli do Kasy za­

grozili skolei swoim kolegom, że w razie jej rozwią­
zania założą natychmiast nową Kasę Płac i posta­
ra ją  się, aby była ogłoszona jako obligatoryjna.

Ten krok zmusił obydwie grupy do ustępstw. 
W łaściciele zgodzili się na 2°/o dopłatę, a pracownicy 
zrezygnowali z dawnych Wyższych poborów przy prze­
noszeniu się na prowincję.

Tymczasem wybuchła wojna światowa. To w strzy­
mało dalszą rozbudowę Kasy Pł. i stworzyło nowe 
specyficzne trudności. Młodzi farmaceuci-pracowni- 
cy poszli do wojska, starsi zostali. Zatem odpadły 
wszystkie dobre ryzyka, pozostały same złe, deficy­
towe. Rząd musiał przyjść Kasie Płac z pomocą, 
udzielając jej pożyczki. Uzasadniał to w sposób po­
cieszający dla instytucji, że okazała się ona zdolną 
do życia i że można się spodziewać zwrotu tych sum 
w przyszłości, przy jej normalnem funkcjonowaniu.

Już w okresie wojennym zdawali sobie wszyscy 
sprawę z tego, że działalność Kasy Płac uległa spa­
czeniu tylko spowodu zasady dobrowolnej przynależ­
ności, Przecież cała jej kalkulacja finansowa opiera­
ła się na przynależności całego zawodu aptekarskie­
go. Dlatego jeszcze przed zakończeniem wojny świa­
towej, kiedy świadomość ta  dojrzała w całym za­
wodzie, złożono wniosek o nadanie Kasie Płac obli- 
gatoryjności. Było to w r. 1918. Tymczasem przyszło 
załamanie się starego państwa. Wniosek został siłą 
wyższą odroczony.. Dopiero w r. 1919 wznowił go 
poseł W aber i towarzysze. W reszcie 30 lipca 1919 r. 
po kilkunastu latach wątłej egzystencji została Kasa 
Płac przemianowania na obowiązkową z ważnością 
od 1 września 1919 r.

USTAW OW A KASA PŁAC.

Po ukazaniu się ustawy z 30 lipca 1919 r. nastąpił 
okres prowizorjum, który trw ał o wiele dłużej niż się 
tego spodziewano, bo do 1 stycznia 1921 r. W ciągu 
tego czasu funcjonowała z polecenia rządu egzeku­
tywa wyłoniona z obydwóch odłamów zawodu, p rzy j­
mując wszelkie zgłoszenia należne Kasie Płac. Ta 
egzekutywa została nawet upoważniona do pobiera­
nia drobnych opłat na swoje koszta administracyjne 
od pracodawców i pracowników. Egzekutywa opra­
cowała projekt statutu, rokowała z rządem  w sprawie 
schematu uposażeniowego i taryfy  opłat do chwili, 
kiedy minister spraw społecznych zamianował pierw­
sze kierownictwo Kasy Płac.

Pierwsze lata nowej Kasy Płac nie były wesołe. 
Katastrofalny spadek waluty austrjackiej przekreślał 
wszelkie możliwości ustalenia norm uposażeniowych. 
Z ważniejszych zdobyczy pierwszego roku należy 
wymienić założenie Funduszu Pomocy narazie dla 
zabezpieczenia renty starczej oraz wznowienie od­
szkodowania na wypadek choroby, o ile na miejsce 
chorego pracownika bierze się zastępcę. Operacje 
finansowe Kasy Płac przedstaw iały się bilansowe 
bardzo korzystnie, szwankowała tylko punktualność 
wypłat, wobec czego Kasa Płac musiała się wystarać 
o wystarczający kredyt bieżący. Stosowano również 
wypłaty a conto przez pracodawców (odliczane póź­
niej przez Kasę Płac), ponieważ waluta spadała nie 
tylko z miesiąca na miesiąc, ale z tygodnia na ty ­
dzień.

W r. 1924 uzyskano nowe zdobycze, obydwie gru­
py zawodowe, pracodawcy i pracownicy, zawarły 
umowę o urlopach. Aby odciążyć te  apteki, które



ponosiły szkody wskutek jednoczesnego wypadania 
urlopów, Kasa Płac bonifikowała swym pracodaw­
com kwoty płatne za nich do Kasy do wysokości 90% 
za czas urlopu przekraczający 3 tygodnie. Nadto 
Kasa Płac objęła za drobną opłatą premjową ryzyko 
odprawy pośmiertnej dla rodzin pracowników, któ­
rzy pracowali dłuższy czas w jednym zakładzie. 
W reszcie zobowiązała się ponosić koszta przesiedle­
nia się pracownika lub też udzielać na ten cel bez­
procentowych pożyczek.

W r. 1925 zaczęła Kasa Płac udzielać bezrobotnym 
pracownikom świadczeń ubezpieczenia na wypadek 
choroby w tych razach, kiedy Kasa Chorych nie była 
obowiązana do udzielania ustawowej sześciotygod­
niowej pomocy. Podjęto również kompresje w ydat­
ków administracyjnych, które wyniosły za ten rok 
2% od sumy opłat wpłaconych przez pracodawców.

W r. 1926 został utworzony po długoletnich sta ra ­
niach odrębny „Zakład Ubezpieczenia dla farmaceu­
tów“, na którego czele stanął znany organizator 
Gństaw Hummer. Zakład ten został ściśle zespolony 
z Kasą Płac w ten sposób, że władze obydwu instytu- 
cyj są wspólne. Na czele stoją 3 dyrektorzy, przy- 
czem pierwszy dyrektor jest zwierzchnikiem naczel­
nym zakł. ubezpieczeń i Kasy Płac, drugi i trzeci — 
wybierani po jednym z pośród pracowników i praco­
dawców, spraw ują naprzemian funkcje dyrektora 
Kasy Płac. W spólny jest ponadto zarząd, komisja 
rewizyjna i walne zgromadzenie, ponieważ członko­
wie są ci sami.

Zdobyczą r. 1927 była trzynasta pensja, wypłacana 
w dwóch równych częściach 15 czerwca i 15 grudnia 
każdego roku. Usiłowano również rozszerzyć odszko­
dowania na wypadek choroby na samotnych właści­
cieli aptek za pewną opłatą asekuracyjną. Nie udało 
się to, chociaż pierwotnie proponowaną stawkę 7% 
od kwoty wpłacanej za pracownika możnaby było 
zniżyć do 2%, gdyby wszyscy zainteresowani się za­
pisali. Jednakże większość zainteresowanych ap te­
karzy nie okazała zrozumienia dla tej korzystnej ase­
kuracji.

Udało się natomiast inne ważne zamierzenie. Zało­
żony przed kilku laty fundusz im. Longinowicza zo­
stał użyty na kupno hotelu w B:a!denie pod Wiedniem 
„Badener Hof“, który przerobiono na wspólny dom 
wypoczynkowy.

Tymczasem stara ustawa o Kasie Płac domagała 
się nowelizacji, zwłaszcza w kierunku wyjaśnienia 
sytuacji dzierżawców i współwłaścicieli aptek. 
W tym celu rozpoczęto w r. 1927 akcję około noweli­
zacji ustawodawstwa. Ostateczna forma ustawy o K a­
sie Płac pochodzi z 16 stycznia 1928 r., statutu Kasy 
Płac z 6 czerwca 1931 r., zaś regulacja płac, opłat 
i składek oraz wyrównania ryzyka z 20 lipca 1933 r. 
Schemat płac pracowniczych uległ wybitnej poprawie. 
Ponieważ okazało się, że szanse na otrzymanie kon­
cesji dla pracowników m aleją prawie do zera, nale­
żało unormować ich egzystencję w ramach Kasy 
Płac, jako ostateczną. Wychodząc z tego założenia 
wprowadzono dwuletnie szczeblowanie zamiast trzy­
letniego, co powiększyło dotychczas dwunastostop­
niową skalę uposażeń do osiemnastu stopni, a płacę 
zasadniczą w ostatnim szczeblu uposażeniowym 
z 422 szylingów do 554.

(dokończenie nastąpi)

P. PROF. BRONISŁAW KOSKOWSKI
Członkiem Honorowym Polskiego Komitetu Zielar­

skiego.

W alne Zgromadzenie Polskiego Komitetu Z ielar­
skiego-, odbyte w dniu 27 m arca rb. nadało- p. prof. 
Bronisławowi Koskowskiemu godność członka hono­
rowego.

Ja k  wiadomo p. prof. Br. Kos-kows-ki był przez 
kilka lat prezesem  Pol. Kom. Zielarskiego. Pod jego 
kierownictwem  instytucja ta  stała  się poważną pla­
cówką, odgrywającą doniosłe znaczenie w życiu 
gospodarczem kraju.

Z racji powyższego odznaczenia — składam y p. 
prof. Br. Kotkowskiemu najserdeczniejsze życzenia.

A może w tym kierunku?
Kolega „Idem “ w artykule p. t. „O kierunek pracy 

związkowej' , w N-rze 6 „Kroniki“ zastanawia się nad 
dylematem czy opusty udzielane przez właścicieli ap­
tek są skutkiem, czy też przyczyną niskich pensyj p ła ­
conych pracownikom, dochodząc do przekonania, że 
nie naszą rzeczą jest zajmować się sprawą opustów, 
bo nawet ich całkowite zlikwidowanie nie przyniesie 
nam poprawy bytu. Nie wchodząc w szczegóły rozwa­
żań nad przyczynowością tych zjawisk, nie mogę się 
jednak zgodzić z konkluzją kol, „Idem “, by całkowi­
cie odseparować się od sprawy, która, jeśli prędko 
i radykalnie nie ulegnie poprawie, doprowadzi do 
ostatecznej ruiny całego zawodu. Nikt chyba nie może 
zgodzić się z zapatrywaniem, że całkowity wysiłek 
Związku musi być skierowany w kierunku poprawy 
bytu dzisiejszych pracowników, bez oglądania się na 
przyszłość zawodu. Czy my jako pracownicy, będzie­
my w najbliższym nam okresie mieć płace wyższe, czy 
niższe, może nam jako zawodowcom być więcej obo­
jętne, niż fakt zdążania do- ruiny zawodu, na, skutek 
krótkowzrocznej polityki niektórych właścicieli ap­
tek. Bo chyba nie zechce kol. „Idem “ twierdzić, by 
ideałem pracownika było- pobieranie wysokiej pensji, 
z tem jednak, że na zawsze pozostanie tylko- pracow­
nikiem i nigdy nie doczeka się posiadania własnego 
w arsztatu pracy. Zatem spraw a opustów i nieetycz­
nej konkurencji obchodzi nas nie tylko- jako- przyczy­
na, czy też, jak chce kol. „Idem “ skutek niskich płac 
pracowników, to też bez względu na to, czy i jakie 
nam to w najbliższym okresie korzyści przynieść mo­
że, musimy z całą energją przeciwdziałać zgubnej po­
lityce opustów. Niestety, możliwości nasze w tym kie­
runku są bardzo ograniczone, nie mając bezpośred­
niego wpływu na t. zw. „kalkulację“, musimy szukać 
dróg, by jeśli logiczne dowodzenie nie pomaga, tę 
strusią politykę uniemożliwić. I tu ma rację kol. 
„Idem “, jeśli jakąkolwiek drogą doprowadzimy do 
podniesienia pensyj pracowniczych do godziwego- po­
ziomu, w znacznej mierze uniemożliwimy udzielanie 
horrendalnych opustów, które dziś w lwiej części u- 
dziel-ane są pośrednio z kieszeni pracownika; nie mo­
żemy jednak uważać tego za -cel, lecz raczej za śro­
dek.

Nim przystępuje się do realizacji jakiegoś zamiaru, 
przeprowadza się zazwyczaj przegląd sił i zależnie 
od wyniku przeglądu, wybiera się ta-ką, czy inną dro­
gę. Bezwzględnie najlepiej byłoby, gdyby Związek 
był na tyle silny, by mógł dyktować warunki płacy,
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wówczas wystarczyłoby poprostu powiedzieć, że ży­
czymy sobie takich, a takich płac i bezwzględnie 
wszystkich obowiązującej umowy zbiorowej, a spra­
wa byłaby załatwiona; właściciele aptek chcąc zała­
tać dziury w budżecie spowodowane podwyżką pen­
sy j, zrezygnowaliby z dawania opustów, zarabialiby 
znacznie więcej, tak, że już po uwzględnieniu podwy­
żek pensyj, mieliby większe dochody i cały zawód 
odetchnąłby z. ulgą, zapanowałyby lepsze stosunki w 
naszym małym światku!

Niestety, zbyt ładne byłoby ten, żeby mogło być mo­
żliwe! Musimy zdać sobie sprawę, że tą  konieczną do 
zrealizowania tego pięknego marzenia siłą rozporzą­
dzamy nie my, lecz właśnie nasi pracodawcy, którzy 
nie zechcą jej jednak użyć w tym kierunku. Nie wcho­
dzę w tej chwili w to, jaki procent zatrudnionych p ra ­
cowników należy do Związku, bo nie wątpię, że na­
wet niezrzeszeni przystąpiliby do naszej akcji, ale 
trudność polega raczej na naszej zbyt wielkiej ilości. 
Zbyt wielka podaż pracowników musiałaby spowodo­
wać zniżkę płac i właściciele aptek musieliby być 
wręcz idealnie etyczni, gdyby z. tej podaży nie umieli 
we właściwy sposób skorzystać. Musimy więc zrezyg­
nować z. bezpośredniej akcji i poszukać sposobu, któ­
ry umożliwiłby nam pośrednio osiągnięcie tych sa­
mych rezultatów, może z większym nakładem  pracy 
i niezawodnie po dłuższym czasie.

Sposób taki istnieje i mam wrażenie, że jest jedyny, 
ale jak dotąd, choć może na terenie niektórych od­
działów Związku wiele się o nim mówiło, nigdy nie 
doczekał się wyczerpującego omówienia i dotąd 
żaden Zjazd Delegatów nie zajął się nim należycie. 
Mam na myśli sprawę wprowadzenia Kasy Płac.

Kasa Płac przeprowadzona przez władze, jako au­
tomatyczna umowa zbiorowa, wiążąca bezwzględnie 
wszystkich właścicieli i pracowników, przyniosłaby 
zawodowi naszemu korzyści, jakich nie da się rozwa­
żyć w ramach krótkiego, artykułu. Nakładając na w ła­
ścicieli stałą opłatę za personel, przyczyniłaby się 
Kasa Płac w pierwszym rzędzie do zniesienia obec­
nych bolączek zawodu, omawianych na wstępie ni­
niejszego artykułu; zapewniając godziwe pensje p ra ­
cownikom, zniosłaby dzisiejszą nieetyczną konkuren­
cję w myśl logicznego dowodzenia kol. „Idem “. W y­
znaczając ilość pracowników dla danej apteki, wzglę­
dnie pozwalając na zatrudnienie większej ich ilości 
bez powiększania wyznaczonej opłaty stałej, przyczy­
niłaby się Kasa Płac do zmniejszenia panującego 
wśród farmeceutów bezrobocia, równocześnie likwidu­
jąc sprawę zatrudniania sił niefachowych. Gdyby w ła­
dze zechciały pójść dalej, poruczając Kasie Płac 
agendy Zakładu Ubezpieczeń Pracowników Umysło­
wych w stosunku do pracowników - farmaceutów, zy­
skalibyśmy rzeczywistość w miejsce dzisiejszej fikcji 
ubezpieczenia emerytalnego dla tych kolegów, k tórzy 
z tych czy innych powodów nie doszliby do usamo­
dzielnienia się, względnie zwrot wpłaconych składek 
dla tych, którzy osiągnęliby swój warsztat pracy,

Zapyta ktoś jednak, jakie korzyści przyniosłoby 
wprowadzenie Kasy Płac właścicielom aptek, by za­
chęcić ich do poparcia tej koncepcji?

Na to pytanie dwojako można odpowiedzieć, Prze- 
dewszystkiem, gdyby Kasę Płac wprowadziły władze, 
nie zastanawianoby się czy ona właścicielom przyno­
si korzyści, równie jak dziś nikt nie zastanawia się np. 
nad obowiązkiem opłacania świadczeń na rzecz Ubez- 
pieczalni. Wiele obowiązków ciąży na aptekach, na­

rzeka się na nie często, ale wypełnia się je, bo są obo­
wiązkami, Z drugiej strony, gdyby wprowadzenie K a­
sy Płac w krótszym, lub dłuższym czasie doprowadzi­
ło do sanacji stosunków w zawodzie, już sam ten fakt 
starczyłby za wszystkie inne możliwe korzyści dla 
aptekarzy. Bo dziś nie wszyscy aptekarze upraw iają 
konkurencję z zamiłowania, jest wielu, nawet bardzo 
wielu właścicieli aptek, którzy poważnie boleją nad 
dzisiejszemi stosunkami w zawodzie; abstrahując od 
strony m aterjalnej tych spraw sam fakt poniżających 
targów z, klientelą i coi za iem idzie obniżanie pozio­
mu apteki do rzędu sklepiku na przedmieściu, jest 
w ielką troską trzeźwo myślących aptekarzy. Ileż po- 
zatem  spraw  możnaby wspólnie przeprowadzić, gdy­
by nie mogąc doprowadzić doi porozumienia między 
pracodawcam i i pracow nikam i we własnym zakresie, 
doszło się do niego automatycznie!

Nie wątpię, że łatwiej jest pisać o Kasie Płac, niż 
doprowadzić do jej realizacji. Aż nadto dobrze zdaję 
sobie sprawę, że akcja byłaby bardzo trudną i długą, 
lecz korzyści, które przyniosłaby, opłaciłyby sowicie 
poniesione trudy. To nie byłaby sprawa, która przy­
niosłaby doraźne korzyści jednemu odłamowi zawodu, 
korzystałyby z niej pokolenia farmaceutów, a imio­
na tych, którzy przyczyniliby się do jej realizacji, by­
łyby na zawsze zapisane złotemi zgłoskami w historji 
naszego zawodu.

Zaprawdę, sprawa Kasy Płac zasługuje na to, by 
być naczelnym postulatem Związku!

M. Żółkowski.

W  zw iązku  iz o g ło szen iem  całego  sze reg u  k o n k u rsó w  na n o ­
w e a p tek i, pod a jem y  niżej te k s t obow iązu jącej in s tru k c ji M, S. 
W . z dn. 1,VI. 1931 r, —  R ed,

Instrukcja 
Ministra Spraw W ewnętrznych.

z dnia 1 czerwca 1931 roku

dla wojewódzkich władz administracji ogólnej 
w s p r a w i e  u d z i e l a n i a  k o ń c e  s y j  n a  z a ­
k ł a d a n i e  a p t e k  n a  o b s z a r !  z e  b z a b o r u  
r o s y j s k i e g o ,  wydana na podstawie p. 13 art. 2 
i art. 10 zasadniczej ustawy sanitarnej z dnia 19 lipca 
1919 roku (Dz, Pr. P. P. Nr. 63 poz. 371) w związku 
z artl 2 rozporządzenia M inistra Zdrowia Publiczne­
go z dnia 10 lipca 1920 r, w przedmiocie udzielania 
koncesyj na zakładanie aptek (Dz. U. P. P. Nr. 62, 

poz. 411).

§ 1-

Wojewódzkie władze administracji ogólnej win­
ny przy udzielaniu koncesji na zakładanie aptek w m. 
st. W arszawie i w osiedlach położonych na obszarze 
województw: warszawskiego, łódzkiego, kieleckie­
go i lubelskiego, oraz powiatów: augustowskiego, kol- 
neńskiego, ostrowskiego, ostrołęckiego', łomżyńskie­
go, wysoko - mazowieckiego, sejneńskiego, szczuczyń- 
skiego i suwalskiego województwa białostockiego, 
stosować przepisy ustawy dla farmaceutów i apttek 
z dnia 21 października 1844 r., w osiedlach zaś, poło­
żonych na obszarze pozostałej części województwa 
białostockiego oraz województw: wileńskiego, nowo­
gródzkiego, poleskiego i wołyńskiego przepisy rosyj­
skiej ustawy lekarskiej, wyd. 1905 r.



Dla zapewnienia ludności dostatecznej pomocy 
aptecznej, zgodnie z § 23 ustawy dla farmaceutów 
i aptek z 1844 względnie art. 353 ros. ustaw,, 
karskiej wyd. 1905 r., należy się kierować następują- 
cemi zasadami:

W  osiedlach, liczących do 25 tysięcy mieszkań­
ców, powinno przypadać na każdą z istniejących ap­
tek z uwzględnieniem 'apteki powstać mającej, conaj- 
mniiej 5 tysięcy mieszkańców, w osiedlach od 25 do 
50 tysięcy mieszkańców — conaijmniej 6 tysięcy, 
w osiedlach od 50 do 100 tysięcy mieszkańców —- co­
najmniej 7 tysięcy, w osiedlach od 100 do 250 tysię­
cy mieszkańców — conajmniej 8 tysięcy, w osiedlach 
ponad 250 tysięcy mieszkańców — conajmniej 9 ty ­
sięcy.

W osiedlach o charakterze przemysłowym przy 
obliczaniu liczby istniejących aptek należy doliczać 
również apteki Kas Chorych, zakładanych w myśl 
ustawy z dnia 19 m aja 1920 r. o- obowiązkowem ubez­
pieczeniu na wypadek choroby (Dz„ U. R. P. Nr. 44, 
p o z .  272).

W osiedlach, liczących poniżej 5 tysięcy mieszkań­
ców może być otwarta apteka, jeżeli najbliższa 
apteka jest oddalona nie mniej, niż o 7 kilometrów.

§ 3.

Koncesję na otworzenie apteki udzielić należy 
dopiera po stwierdzeniu iz urzędu lub na skutek wnie­
sionego' podania o> koncesję, że założenie apteki od­
powiada warunkom § 23 ustawy dla farmaceutów 
i aptek z 1844 r., względnie art. 353 rosyjskiej usta­
wy lekarskiej, wydanej w 1905 r. W tym celu za­
żądać należy umotywowanej opinji:

1) starostwa odnośnego1 powiatu,
2) w ydziału powiatowego, a w miastach, wydzie­

lonych z powiatu — m agistratu o potrzebie utworze­
nia nowej apteki z uwzględnieniem stanowiska, 
w którem apteka ma być założona, biorąc pod uwagę 
wygodę mieszkańców,

3) właścicieli sąsiednich aptek (w osiedlach, po­
siadających jedną aptekę, właściciela tej apteki, 
w osiedlach, posiadających więcej aptek, właścicieli 
trzech najbliższych aptek w osiedlu, a w osiedlach 
nieposiadających jeszcze aptek — conajmniej trzech 
właścicieli najbliższych aptek w sąsiednich osiedlach) 
z poleceniem dołączenia wykazu liczby recept, wy­
ekspediowanych w ciągu trzech lalt) ostatnich z ap te­
ki, oraz wykazu, ustalonego przez władze skarbowe 
obrotu apteki w ciągu trzech lat ostatnich.

Opinje właścicieli aptek, wysłane po upływie 14 
dni od dnia otrzymania zawiadomienia, nie podlegają 
rozpatrzeniu.

§ 4.

Koncesję na założenie apteki nadawać należy 
w drodze konkursu,

Konkursy te winny być według załączonego wzoru 
ogłaszane w „Monitorze Polskim“, a odpisy ogłoszo­
nego konkursu winny być jedncześnie przesłane do 
wiadomości prasy i organizacyj fachowych.

W razie stwierdzenia wyjątkowo wybitnych za­
wodowych lub społecznych i obywatelskich zasług 
petenta, Ministrowi Spraw Wewnętrznych, bądź

§  2 . z urzędu, bądź na wniosek wojewódzkiej władzy ad ­
ministracji ogólnej przysługuje prawo udzielenia kon­
cesji w drodze wyjątku bez ogłaszania konkursu.

W tym wypadku jednak petent winien zadość­
uczynić wymaganiom ' § 5 niniejszej instrukcji,
w szczególności winien posiadać prawo do zarządu 
apteką.

§ 5.

Od ubiegających się o uzyskanie koncesji należy 
żądać źłożenia opatrzonego przepisaną opłatą stem­
plową podania, do którego winny być dołączone:

1)1 oryginalny dyplom na stopień magistra, wzgl. 
prowizora farmacji,

2) stan służby zawodowej, wydany przez inspek­
tora farmaceutycznego, w którego okręgu kandydat 
pełni lub pełnił ostatnio służbę zawodową, względ­
nie stan służby, wydany przez uprzednie władze za­
borcze lub okupacyjne,

3) dowód obywatelstwa polskiego,
4) świadectwo moralności, wydane przez władze 

policyjne,
5) dowód posiadania środków na założenie apteki,
6) dowody pracy naukowej, społecznej lub obywa­

telskiej, o ile kandydat je posiada,
7) zobowiązanie, że osobiście będzie zarządzać 

i prowadzić aptekę z chwilą jej uruchomienia, oraz 
że w przeciągu conajmniej 5 lat od tej chwili nie od­
sprzeda, nie wydzierżawi i nie odda w administrację 
poręczającą tej apteki innemu zawodowcowi,

8) własnoręcznie napisane curriculum vitae, 
w którem powinno być wyraźnie zaznaczone, czy 
kandydat kiedykolwiek uzyskał koncesję na otwarcie 
apteki, czy posiadał lub posiada aptekę i gdzie 
mianowicie,

9) kandydaci, którzy posiadają własne apteki, 
winni nadto' złożyć deklarację, że zrzekają się do­
tychczasowej koncesji w razie otrzym ania nowej.

Niepoisiadający oryginalnego' dyplomu na stopień 
magistra, względnie prowizora farmacji, mogą skła­
dać je w odpisach sądownie lub' rejentalnie uwierzy­
telnionych, lub też składać urzędowe dokumenty, 
stwierdzające, że posiadają te  stopnie.

Nieposiadający żadnego z tych dokumentów win­
ni składać zaświadczenia M inisterstwu Spraw W e­
wnętrznych, że przysługuje im prawo ubiegania się 
o koncesję,

§ 6.

Podania, które wpłynęły przed ogłoszeniem kon­
kursu, winny być traktowane narówni z wniesionemi 
na skutek ogłoszonego konkursu, wobec czego kan­
dydaci, którzy wnieśli podanie wcześniej, żadnego 
pierwszeństwa nie mają.

Petentów, którzy wnieśli podania o koncesję przed 
ogłoszeniem konkursu, bez wymaganych załączników, 
należy wezwać niezwłocznie do uzupełnienia 'podania 
w ciągu 14 dni.

Przed upływem czasu, pozostawionego do uzupeł­
nienia wniesionych podań, nie należy rozstrzygać. 
konkursu.

§ 7.

Przy rozstrzyganiu konkursu, o ile większa liczba 
kandydatów złożyła podania o udzielenie koncesji na
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założenie apteki, winny być brane pod uwagę nastę­
pujące dane:

1) posiadanie wyższych kwalifikacyj naukowych 
oraz wykazanie się pracami naukowemi,

2) posiadanie bez dłuższej przerw y większej lub 
mniejszej liczby lat pracy zawodowej po ukończeniu 
studjów farmaceutycznych, a w szczególności więk­
szej liczby lat 'zarządu aptekami,

3) inwalidztwo w związku :ze służbą czynną w woj­
sku polski em lub polskich ochotniczych formacjach 
wojskowych,

4) zasługi obywatelskie i prace społeczne, przem a­
wiające na korzyść kandydata,

5) uzdolnienie do samodzielnego prowadzenia ap­
teki ze względu na stan zdrowia.

Pierwszeństwo przy udzielaniu koncesyj przysłu­
guje tym kandydatom, którzy dotychczas nie otrzy­
mali koncesji na aptekę, z wyjątkiem  tych kandyda­
tów, którym koncesje łącznie z urządzeniem apteki 
zostały skonfiskowane bez odszkodowania przez wła 
dze zaborcze,

§ 8 .

Do służby zawodowej wliczać należy także:
1) czas służby w wojsku polskiem lub polskich 

ochotniczych formacjach wojskowych, podczas wojny,
2) czas służby w polskich wojskowych zakładach 

sanitarnych,
3) prace o charakterze pedagogiczno - naukowym 

w zakładach i laboratorjach farmaceutycznych uni­
wersyteckich, oraz pracę fachową w pracowniach ba­
dawczych lub wytwórniach chemiczno - farmaceutycz­
nych.

Czas, spędzony na służbie państwowej polskiej 
w charakterze administracyjnego urzędnika farm a­
ceutycznego, oficera - aptekarza', kierownika praco­
wni badawczej lub działu fachowego wytwórni che­
miczno - farmaceutycznej należy zaliczyć do' czasu 
zarządzania apteką od chwili uzyskania uprawnień 
do tego zarządu.

Odpis zawierającej prawne i faktyczne uzasadnie­
nie decyzji, której mocą koncesja na założenie apte­
ki została udzielona jednemu z kandydatów, winien 
być przesłany:

1} wszystkim stającym do konkursu kandydatom,
2) właścicielom aptek, którzy w czasie otwarcia 

złożyli nieprzychylne opinje,
3) właścicielom aptek, którzy na skutek ogłoszo­

nego konkursu wnieśli swe sprzeciwy.
Wszystkim wymienionym pod p, p. 1, 2 i 3 p rzy­

sługuje prawo wniesienia od tej decyzji odwołania 
zgodnie z obowiązuj ącemi w tej mierze przepisami.

§ 10.
Z chwilą uprawomocnienia się decyzji wojewódz­

kiej władzy adm inistracji ogólnej lub wydania w ad ­
ministracyjnym toku instancyj na skutek wniesione­
go odwołania decyzji ostatecznej, należy koncesjona­
riuszowi przesłać dokument koncesyjny (wzór w za­
łączeniu) , oraz uprzedzić go, że w ciągu roku od dnia 
doręczenia dokumentu koncesyjnego, obowiązany 
jest otworzyć pod własnym zarządem aptekę i że

w przeciwnym naizie koncesja traci moc obowiązują­
cą (§ 27 ustawy dla farmaceutów i aptek z 1844 r. 
i art, 354 ros.. ustawy lekarskiej wyd. 1905 roku).

§ 11.

Należy odrzucić bez żadnego postępowania poda­
nie o  koncesję, jeżeli od daty prawomocnego odrzu­
cenia poprzednio wniesionego podania z powodu 
stwierdzenia braku potrzeby otwarcia apteki w tej 
samej miejscowości nie upłynęły dwa lata.

§ 12.

Niniejsza instrukcja obowiązuje z dniem ogłoszenia 
w „Monitorze Polskim“. Jednocześnie uchyla się in­
strukcję z dnia 21 kwietnia! 1921 r, o sposobie udzie­
lania koncesyj na zakładanie aptek na obszarze b. za­
boru rosyjskiego („Monitor Polski“ Nr. 118, poz, 176 
z roku 1921).

(—) Sławoj Składkowski 
Minister Spraw W ewnętrznych

(M onito r P o lsk i N r. 136 z dn, 16 czerw ca 1931 roku)

W Z O R Y .

Za łą czn ik  1 do §  11 Ins trukc j i .  

K O N C E S JA .
N a m ocy § 23 U staw y  d la  fa rm aceu tó w  i a p te k  z 1844 r. 

(o ile  n ie  do tyczy  m iejscow ości po za  obrębem  b. K ró lestw a  
K ongresow ego, n a  m ocy 353 art. ro sy jsk ie j U staw y  lek a rsk ie j 
wyd. 1905 r.) i ro zp o rząd zen ia  M in is tra  Z drow ia  P ublicznego
z d n ia  10 lip ca  1920 r. w  p rzed m io c ie  u d z ie lan ia  koncesy j na
zak ład a n ie  a p te k  (Dz. U. R. P . z  1920 r. 62, poiz. 411 —
W o jew ó d z tw o  — (W ydział Z d ro w ia  P u b licznego) w ...................
u d z ie la  m agistrow i' (p row izorow i f a r m a c j i ) ................................k o n ­
cesję  n a  o tw arc ie  "ap tek i pub licznej w .....................Pr zy  u licy
........................ (w p u n k c ie  pom iędzy  u licam i, w zględn ie  N r. Nr.
d o m ó w ) .....................

p ieczęć  M. P. (— ) P o d p isy .

Za łą c zn ik  Nr. 2 do §  5 Ins trukc j i .

K O N K U R S.

U rząd  W o jew ódzk i (W y d zia ł Z drow ia  Publicznego) w  . . .  . 
n in ie jszem  o g łasza  k o n k u rs  n a  u tw orzen ie  now ej ap tek i 
w ............................(szczegółow o oznaczyć stanow isko  nowej a p te ­
ki) ze  stanow isk iem  p rz y  u l i c y ..........................

K o n ces ja  będzie  u d z ie lo n a  n a  zasad z ie  ustaw y  d la  fa rm aceu ­
tów  i a p te k  z 1844 r. (o ile  to d o tyczy  m iejscow ości poza  b. 
K ró lestw em  K ongresow em , n a  zasad z ie  ro sy jsk ie j u staw y  le ­
k a rsk ie j w yd. 1905 r . ) , o raz  ro z p o rząd zen ia  M in is tra  Z drow ia  
P ublicznego  z d n ia  10 lip ca  1920 r. (Dz. U. R. P . z 1920 ro k u  
Nr. 62, poz. 411),

U b ieg ający  się o u zy sk an ie  te j k o n ces ji w in n i w  p rzec iąg u  
4 ty godn i od  d n ia  og łoszen ia  w „M onito rze  P o lsk im " n in ie j­
szego k o n k u rsu  n a d es ła ć  do U rzęd u  W ojew ódzk iego  (W y d ział 
Z drow ia  Publicznego) o p a trzo n e  p rz ep isa n ą  o p ła tą  stem plow ą 
podan ie , do k tó reg o  n a leży  d o łączyć  dokum enty , w yszczegó l­
n ione  w § 8 in s tru k c ji M in is tra  S praw  W ew nętrznych , z d n ia  
1 czerw ca 1931 r. o sposobie  u d z ie lan ia  koncesy j na  z a k ła d a ­
n ie  ap tek  („M onitor P o lsk i"  N r. 136, poz. 204).

W łaśc ic ie le  ap tek , od k tó ry ch  o p in je  n ie  b y ły  żądane, a  k tó ­
rzy  sądzą, że p rzez  u tw o rzen ie  now ej ap te k i eg zy sten c ja  ich 
a p te k  będzie  zagrożona, m ogą w te rm in ie  4-tygodniow ym  od 
d n ia  og łoszen ia  n in ie jszego  w  „M onito rze  P o lsk im " w nieść 
do U rzęd u  W ojew ódzk iego  (W y d zia ł Z d row ia  Publicznego) 
um otyw ow ane z a rz u ty  w  m yśl p rzep isó w  in s tru k c ji o sposobie 
u d z ie lan ia  koncesy j n a  z ak ład a n ie  a p te k  („M onitor P o lsk i"  
Nr. 136, poz. 204, z d n ia  16 czerw ca 1931 r.).
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Ruch związkowy.

Z ZARZĄDU GŁÓWNEGO Z.Z .F .P .

Sprawozdanie
z posiedzenia Komitetu Wykonawczego Zarzą­
du Głównego Z, Z, F. P. z dnia 23. III- 1935 r.

Obecni koledzy: E d m .  S z y s z k o ,  C z, N a ł ę c z .  
J. R a b  i m o w i e  z, S t e f .  S a b i n i e  w  i c z oraz 
czł. Kom. Rew. kol. M. S t a n k i e w i c z ,

Przewodniczy kol, Edm. Szyszko, protokółuje 
kol. Cz. Nałęcz.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokółu z poprzedniego posie­

dzenia,
2. Sprawy finansowe i bilans za r, 1934,
3. Ustalenie term inu i porządku dziennego- Plenum 

Zarządu Głównego,
4. Projekt Ustawy Aptekarskiej w opracowaniu 

Oddziału Poznańskiego,
5. Sprawa regulacji płac na terenie aptek p ry ­

watnych,
6, Dyżury świąteczne w aptekach,
7, Sprawy organizacyjne i propagandowe,
8, Sprawy bieżące,
9, W olne wnioski,
1. Protokół po odczytaniu zatwierdzono.
2. W zastępstwie chorego1 skarbnika kol, Stockie- 

go sprawy finansowe i bilans za r. 1934 zreferował 
kol, Cz,. Nałęcz, porównując poszczególne pozycje 
preliminowanych wpływów i wydatków z wpływami 
rzeczywistemi.

Z zestawienia wynika, że wpłynęło mniej z tytułu 
składek członkowskich o zł. 2.123,25 i z tytułu dopłat 
na „Kronikę Farm aceutyczną“ mniej o zł. 1.159,95. 
W  związku z wydaniem w roku ub. jubileuszowego 
numeru „Kroniki Farm aceutycznej“, wydatki na Kro­
nikę znacznie wzrosły, co spowodowało przekrocze­
nie suim preliminowanych w przychodzie. Dzięki je­
dnak nadwyżce budżetowej za r, 1933 zamknęliśmy 
rok 1934 nadwyżką w wysokości zł, 604,61,

W  roku ub. zwiększyły się wydatki z ty tu łu  Zjazdu 
Delegatów, Kongresu Międ-zynar. Unji Farm. Prac 
oraz Kongresu Federacji Farmac. Słowiańskich. W y­
datków tego rodzaju  nie przewiduje się w roku bie­
żącym.

Ponadto kol. Nałęcz omówił sprawę nadmiernych 
zaległości niektórych Oddziałów, a szczególnie O d­
działu Łódzkiego, Krakowskiego* i Lwowskiego. Po­
równując wydatki i wpływy z niektórych Oddziałów, 
dochodzimy do bardzo smutnych rezultatów, a mia­
nowicie, że wydatki Zarządu Głównego na Kronikę 
dla niektórych Oddziałów fŁódż) przewyższają cał­
kowite wtpływy z danego Oddziału.

Po wszechstronnej dyskusji postanowiono bilans 
zatwierdzić i udzielić monit Zarządowi Oddziału 
Łódzkiego spowodu nieakuratnego wpłacania skła­
dek.

Ponadto kol. Nałęcz zreferował sprawę udzielo­
nych zapomóg z funduszu bezrobocia i inne wydatki, 
które Komitet Wykonawczy zatwierdził po dzień 
23.III r. b.

3. Przyjm ując pod ,uwagę, że prezes Zarządu 
Głównego- kol, Edm. Szyszko dnia l.IV  rozpoczyna

5-'tygodniowy urlop wypoczynkowy, postanowion(o 
upoważnić do pełnienia obowiązków prezesa — kol. 
J . Raibinowicza, a Plenum Zarządu Głównego zwołać 
na dzień 18 i 19 m aja z następującym  porządkiem 
dziennym:

1) Zagajenie i odczytanie protokółu z ostatniego 
posiedzenia Plenum,

2) Sprawozdanie Komitetu Wykonawczego:
a) ogólne,
b) finansowe,

3) Ustawa aptekarska — referent kol. Cz. Nałęcz
4) Kasa Płac — referent kol. Edm. Szyszko,
5) Reorganizacja ubezpieczeń społecznych i stosu­

nek do aptek Ubezpieczalń Społecznych,
6) W arunki płacy i pracy oraz spraw a dyżurów 

świątecznych w aptekach publicznych,
7) Omówienie dalszej polityki zawodowej Związku,
8) Kronika Farmaceutyczna,
9) Wnioski Komitetu Wykonawczego,

10) Sprawy bieżące,
11) W olne wnioski,
4. Projekt ustawy aptekarskiej w opracowaniu 

Oddziału Poznańskiego zreferował kol. Sabiniewicz, 
a następnie przeprowadzono- dyskusję, w której za­
bierali głos wszyscy obecni na posiedzeniu. W dysku­
sji wskazano-, że projekt o-dbiega od dotychczasowej 
zasadniczej linji Związku oraz posiada liczne luki 
i usterki prawne.

W wyniku dyskusji powierzono zreferowanie pro­
jektu ustawy rządowej kol, Cz. Nałęczowi w myśl do­
tychczasowej wytycznej linji Związku, pozostawiając 
możność koi. Sabiniewiczcwi zgłoszenia na Plenum 
odrębnego stanowiska Oddziału Poznańskiego.

5. Kol, Nałęcz zreferował rozpoczęte kroki na te­
renie m. -s-t, W arszawy w ¡sprawie ustalenia normy 
płacy na podstawie umowy zbiorowej. Na powyższy 
temat odbyła się już jedna konferencja z Warsz, 
T-o-w. Farmac, Sprawa jest w toku i trudno narazie 
przesądzić o jej dalszych wynikach,

6. Punkt powyższy zreferował kol, Nałęcz zazna­
czając, że sprawa wprowadzenia kolejnych dyżurów 
w niedziele i święta jest nadal aktualna. Zarówno Za­
rząd Główny jak i Oddział W arszawski czynią p rzy­
gotowania, celem skłonienia władz, do wydania ana­
logicznych zarządzeń, jak w województwie lubel- 
skiem.

7. Kol. Nałęcz zreferował dotychczasowe prace 
w tym kierunku Komitetu Wykonawczego- i Zarządu 
Oddziału Warszawskiego które Komitet W ykonaw­
czy zaakceptował.

8. a) postanowiono zgłosić wniosek na Plenum
Zarządu Głównego w sprawie budowy do­
mu na własnym placu w Zalesiu Górnem.

b) w sprawie reformy ubezpieczeń społecznych 
i -aptek Ubezpieczalń Społ. postanowiono 
zająć stosunek rzeczowy,

c) w sprawie przekraczania godzin pracy 
w aptekach postanowiono wezwać Oddzia­
ły, żeby interwenjowały u inspektorów okrę­
gowych i każdorazowo zawiadamiały Zarząd 
Główny,

d) sprawę przystąpienia Zwiiązku do -Spół­
dzielni „Prasy Pracowniczej“ postanowiono 
przekazać na Plenum Zarządu Głównego,

e) po odczytaniu pisma T-wa Przyjaciół Wydz. 
i Oddziałów Farmac. przy Uniwersytetach 
w Polsce w sprawie utworzenia nadrzędnej
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organizacji, celem reprezentowania ogólnej 
opinji zawodu farmaceutycznego w obronie 
jego postulatów postanowiono, że Z. Z. F. P. 
gotów jest współpracować w takiej organi­
zacji pod warunkiem, jeżeli organizacja po­
wyższa wcieli do swego programu i sprawy 
zawodowe żywo interesujące ogół pracowni­
ków. Deklarację w  tym  kierunku powierzo­
no opracować kol. Cz. Nałęczowi, Reprezen­
towanie Związku w powyższej organizacji 
powierzono kol. Edm. Szyszko, kol. Cz. 
Nałęczowi, kol. Cz. Fink-Finowickiemu, kol. 
M. Stankiewiczowi i kol. J . Rabinowiczowi.

f) po rozpatrzeniu podań kol, G. i F. — b. p ra ­
cowników apteki Ubezp. Społ. w sprawie 
udzielenia zapomóg na prowadzenie procesu 
o odszkodowania, postanowiono wypłacić po 
zł. 100 (sto),

g) postanowiono zapisać Związek na członka 
T-wa Przyjaciół Zalesia Górnego,

h) sprawozdanie Prezydjum  w sprawie wystą­
pienia Związku O' nadanie większej ilości 
koncesyj na apteki przyjęto do wiadomości.

Na tem posiedzenie zamknięto,

S P R A W O Z D A N I E

z R o c z n e g o  W a l n e g o  Z e b r a n i a  
C z ł o n k ó w  O d d z i a ł u W a r s z a w s k i e g o  

Z. Z. F.  P.,
o d b y t e g o  w d n i u  30 m a r c a  1935 r.
Obecnych 90 członków.
Porządek dzienny:
1. Zagajenie i wybór prezydjum.
2. Odczytanie protokółu z poprzedniego nadzw. 

walnego zebrania,
3. Sprawozdanie Zarządu:

a) ogólne,
b)1 finansowe.

4. Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej.
5. W ybory władz Związkowych:

a) Zarządu,
b) Komisji Rewizyjnej,
c) Sądu Koleżeńskiego.

6. Wolne wnioski.
Zebranie zagaił prezes kol. Cz. Nałęcz. Na prze­

wodniczącego zebrania wybrano przez aklamację kol. 
Edm. Szyszko, ma asesora kol, W. Domańskiego, P ro­
tokółował kol, Eug. Konopski.

Protokół z poprzedniego zebrania przyjęto z po­
praw ką zgłoszoną przez kol. Górzkowskiego w spra­
wie uchwał zebrania odnośnie Kasy Płac i wolnego 
osiedlania się, a mianowicie, nieuzależniania systemu 
koncesyjnego od umów zbiorowych i Kasy Płac.

W zastępstwie sekretarza sprawozdanie sekretar- 
jatu Oddziału za ubiegłą kadencję odczytał kol.
H. Sauczek w następującem brzmieniu:

Ustępujący dziś Zarząd został wybrany na walnem 
nadzwyczajnem zebraniu w dn. 17 listopada r. 1934.

Na pierwszem swem posiedzeniu ukonstytuował się 
w sposób następujący: prezes — kol. Cz. Nałęcz, wi- 
ce-prezes — kol. M. Stankiewicz, sekretarz — kol. 
A. Kresowiecki, skarbnik — kol. Edm. Górzkowski, 
gospodarz lokalu — kol. Ojrzyński Adolf, bibljote- 
karz — kol. M. Baranowska, referat aptek Ubezp,

Społ, — kol. Józef Rabinowicz, referat aptek pryw at­
nych — kol. M. Stankiewicz, członkowie Zarządu: kol. 
kol. Henryk Sauczek i Stan. Plaskota — zorganizowa­
nie kolegów z aptek prywatnych.

Komisja Rewizyjna: przew. — kol. Henryk Jak u ­
bowski, członkowie kol. kol. J , Mućko i R. Skoryna.

W pracy swej aczkolwiek bardzo krótkiej bo 4-ro 
miesięcznej, Zarząd nakreślił proponowany przez p re ­
zesa kol, Nałęcza w przemówieniu swem na walnem 
zebraniu w dn. 17 listopada r. ub. program, a miano­
wicie :

1. W ewnętrzna praca organizacyjna, polegająca na 
wciągnięciu do Związku kolegów niezrzesząnych.

2. W alka o utrzymanie odpowiedniej skali pła;.
3. W alka z siłami niiefachowemi.
4. Propaganda i utrzym anie stosunków z organiza­

cjami społecznemi i zawodowemi.
Celem zorjentowania się, jakie uposażenie m ają ko­

ledzy w aptekach prywatnych, Zarząd rozesłał do 
wszystkich aptek ankietę w sprawie warunków pracy 
i płacy. Na sto kilka aptek warszawskich otrzyma­
liśmy 47 odpowiedzi. Należy zaznaczyć, że z nadesła­
niem odpowiedzi koledzy się nie kwapili, Członkowie 
Zarządu musieli jeszcze wszystkim przypominać tele­
fonicznie, a bardzo cizęsto. chodzić osobiście.

Przeprowadzona ankieta wykazała, że pensje w ap ­
tekach prywatnych są niepomiernie niskie.

Dążąc do unormowania p łac  w aptekach pryw at­
nych, Zarząd zwrócił się do W arsz. Tow. Farm. z pro­
pozycją odbycia wspólnej konferencii celem zawarcia 
zbiorowej umowy, któraby obowiązywała wszystkich 
pp. właścicieli aptek warszawskich. Odbyto jedną 
konferencję, na której przedstawiciele W arsz. Tow. 
Farm. oświadczyli, że są skłonni zawrzeć umowę zbio­
rową ze Związkiem, lecz muszą mieć pełnomocnictwa 
od właścicieli aptek, które spodziewają się uzyskać 
na najbliższem zebraniu. Zarząd opracował skale płac 
dla pracowników aptek prywatnych, która będzie 
przedłożona na następnej konferencji z W. T, F,

W sprawie świąt Bożego Narodzenia Zarząd kilka­
krotnie konferował z przedstawicielami W. T, F. Na­
stępnie delegacja, Związku była w  tej sprawie u p, 
Nacz, Wydz, Farm, Dep, Sł. Zdr. Mr. Sokolewicza 
i złożyła pismo w Polskiej Katolickiej A jencji 
Prasowej, A jencja powyższa zamieściła przychylny 
dla nas komunikat prawie we wszystkich pismach w ar­
szawskich i w prasie prowincjonalnej. W łaściciele ap­
tek zgodzili się na połowiczne załatwienie spraw y t. j. 
połowa aptek była zamknięta w I-szy dzień Bożego 
Narodzenia, druga zaś połowa będzie zamknięta w 
I-szy dzień Wielkiej Nocy. Interwencja nasza wi­
docznie odniosła skutek, gdyż wojewoda lubelski 
wydał okólnik do starostw województwa lubel­
skiego, nakazując wprowadzenie kolejnych dyżu­
rów aptek publicznych w niedziele i święta w tych 
miastach, w których istnieie więcej niż jedna 
apteka. Okólnik powyższy wydrukowany jest w Nr. 5 
„Kroniki Farmaceutycznej",

Mając już precedens Zarząd złożył m emorjał na 
ręce komisarza rządu p. Jaroszewicza w sprawie 
wprowadzenia takich dyżurów w aptekach warszaw­
skich.

Czynione są  zakusy na skasowanie podwójnej zmia­
ny. Mieliśmy tego przykład w dwóch aptekach w W ar­
szawie, a mianowicie: apt. Szreniawskiego i Rosnera. 
Na interwencję Związku podwójna; zmiana została 
przywrócona, lecz kolega członek zarządu, pracujący
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|  Nowe połączenie syntetyczne fosforu i żelazo

E F I S A N
Sól dwuełyloamidożelazowa kwasu inozyłofosforowego, z do­
datkiem metyloarsinianu sodowego oraz substancji smakowej 
w roztworze wodnym.

PO D N O SI ilość czerwonych ciałek krwi. 
PO D N O SI zaw artość fosforu w kośćcu, ukła­

dzie nerwowym i mięśniowym. 
PO D N O SI wagę, łaknienie i siły fizyczne.

D Z IEC IO M : od 2 do 7 lat, 1—2 razy dziennie po V2 łyżeczki przed jedzeniem, 
od 7 do 15 lat, 1 —2 razy dzień, po V2-1 łyżce stołowej, przed jedzeniem. 

DOROSŁYM: 2 - 3  razy dziennie po łyżce stołowej przed jedzeniem.
Flakony po 125 g.

P R Z E M Y S Ł O W O - H A N D L O W E  Z A K Ł A D V  C H E M I C Z N E

LUDWIK SPIESS i SYN
|  SP. AKC. -  WARSZAWA

w jednej z tych aptek dostał z tego powodu wymó­
wienie.

Ogół pracowników aptek prywatnych jest zbyt bier­
ny i niema sposobu przeciwstawienia się wyzyskowi. 
W ielu nie należy do Związku, widocznie nie mogą 
zrozumieć, że uzyskanie lepszych warunków bytu za­
leży od' organizacji.

Na nadzwycz-ajnem W alnem zebraniu pracowników 
aptek prywatnych, odbytem w grudniu r. ub. w spra­
wie świętowania tak uroczystych świąt jak Boże Na­
rodzenie, W ielkanoc — była m ała ilość kolegów. 
Wszyscy obecni zgodzili się być delegatami aptek, 
przyrzekli dopomagać Zarządowi w organizowaniu 
aptek prywatnych i wciąganiu niezrzeszonych kole­
gów do Związku.

W Ubezpieczalni Społecznej m. W arszawy, gdzie 
jeszcze pracuje około 200 farmaceutów, spowodu epi- 
demji grypy od stycznia czynność w aptekach znacz­
nie się zwiększyła. Personel aptek uszczuplony już 
do minimum, zmuszony jest do wykonywania nad­
miernej ilości recept i częstokroć zatrzymywany jest 
do godz. 12-ej lub 1-ej w nocy. Ubezpieczalnia Spo­
łeczna będąc w ciężkich warunkach m aterjalnych nie- 
chce powiększać personelu farmaceutycznego, prze­
ciwnie, jeszcze redukuje. Kierownicy aptek, któizy 
nie tak dawno byli zwykłymi szeregowymi pracowni­
kami w Ubezpieczalni, obecnie będąc naszymi zwierz­
chnikami, licytują się między sobą, który z nich potra­
fi więcej wycisnąć z pracowników.

Koledzy w obawie o posady nie śmią przeciwsta­
wić się złu i chociaż z wielką szkodą dla zdrowia, ści­

gają się w wyrabianiu większej ilości recept. W ytwo­
rzyła się sytuacja nie do zniesienia.

Zarząd niejednokrotnie konferował z władzami 
Ubezpieczalni wskazując na nienormalne warunki 
pracy, na przeciążenie, żądając przyjęcia zastępców 
na czas wzmożonej czynności,

Ubezpieczalnia przyjęła 15 zastępców, lecz to nie 
wystarcza.

Dnia 17 m arca r. b. odbyło się walne nadzwyczajne 
zebranie pracowników Ubezp. Społ., na którem jedno­
głośnie przyjęto rezolucję o wyrabianiu przez asy­
stenta przeciętnie 10 recept na godzinę i nie pracow a­
niu po godz, 1 O-ej wieczór, Zlarząd rezolucję doręczył 
władzom Ubezpieczalni, uprzedził naczelnego ap te­
karza i wszystkich kierowników aptek o naszem po­
stanowieniu,

W biurze pośr. pracy mamy zarejestrowane 22 oso­
by, Część zgłoszeń jest z prowincji. Posad biuro 
udzieliło 21,

Zarząd Oddziału utrzymuje ścisły kontakt z Radą 
Okręgową Unji Pracowników Umysłowych i Instytu­
tem Oświaty Pracowniczej. Delegatami do R. O- Unji 
od Związku są kol. kol. R. Stocki, M. Stankiewicz 
i R. Skoryna. Przedstawicielem naszym w Instytucie 
Oświaty Pracowniczej jest kol. W. Hirschhaueir.

Za okres od 1 grudnia 1934 r, do 30 marca r. b. od­
było się 7 posiedzeń Zarządu, zebrań pracowników 
aptek prywatnych 1, zebrań pracowników aptek 
Ubezp. Społ. 2.

Dnia 11 grudnia r. ub. zorganizowała się przy 
Związku Sekcja Kobieca. Celem Sekcji Kobiecej jest 
utrzymanie ścisłego kontaktu z pracą kobiet na terenie



W ydziału Kobiecego Unji Zw. Zaw. Prac. Umysł, oraz 
zorganizowanie wszystkich koleżanek przy  naszym 
Związku. Na przewodniczącą sekcji została wybrana 
kol. M, Baranowska, na sekretarkę kol. E, Czechow­
ska.

Oddział W arszawski liczy 502 członków, w tern 
profesorów — 3 (czł. honor.), doktorów farm- — 4, 
mag. farm. — 298, asystentów — 198. Kobiet — 201, 
mężczyzn — 301.

Za okres od 1 grudnia 1934 r. do 30 m arca 1935 r. 
przyjęto do1 Związku 22 członków.

Obszerne uzupełnienie sprawoizdainia wygłosił kol. 
Cz. Nałęcz,’ motywując postawienie na porządku 
dziennym sprawy wyboru władz Oddziału. Sprawo­
zdanie kol. Nałęcza zamieszczamy na csobnem m iej­
scu. '• s-

Sprawozdanie skarbowe i bilans za r. 1934, zam­
knięty nadwyżką zł. 4.307.54 wygłosił skarbnik kol. 
Edm. Górzkowski.

Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej odczytał kol. H. 
Jakubowski, odwołując się w konkluzji do> walnego 
zebrania o udzielenie ustępującemu zarządowi abso­
lutorium .

W dyskusji kol. F. W ierzejski poruszył sprawę ap ­
tek lekarzy domowych.

Kol. Wasilewski odwołał się do Zebrania, by nie za­
sklepiać się wyłącznie w sprawach ekonomicznych, 
lecz bronić również spraw ogólno-zawodowych.

Kol. Jankiewicz omawiając sprawozdanie skarbo­
we jest zdania, że pozycja ruchomości w budżecie jest 
zbyt wysoka i należy większy % odliczać na am orty­
zację.

Kol. Marczewski porusza sprawę solidarności kole­
żeńskiej i zapytuje, jak Związek zamierza bronić po­
mocników, którzy również m ają prawo do życia.

Kol. Rabinowicz w swem przemówieniu daje odpo­
wiedź przedniówcom, wyjaśniając, że Związek nie 
uchylał się nigdy od współpracy z. P. P. T. F., lecz 
obecnie, gdy Związek postawił na porządku dzien­
nym kwestję wynagrodzenia w aptekach prywatnych, 
okazało się trudnem  znalezienie wspólnej platformy 
porozumienia. Sprawa zapewnienia egzystencji po­
mocnikom leży również na sercu Związkowi, a ewent, 
wprowadzenie Kasy Płac ureguluje tę sprawę.

Kol. Łopacki rozwija ideę upaństwowienia aptek, 
ponieważ jest przekonany, że ani system koncesyjny, 
ani system wolnego osiedlania się nie rozwiązuje za­
gadnienia.

Kol. Rabinowicz dowodzi nierealność tych projek­
tów w obecnym ustroju.

Kol. Nałęcz omawia różnice charakterystyczne w 
naszym zawodzie, spowodowane podziałem na 2 odła­
my—pracodawców i pracowników i stąd wynika tru d ­
ność w prowadzeniu akcji w kwestjach ogólno-zawodo- 
wych przez wszystkich zawodowców. Głównej przy­
czyny pauperyzacji dopatruje się w braku zdecydo­
wanej woli ze strony pracowników. Sprawę płac po­
stawiono na miejscu naczelnem naszych żądań. P. P. 
T. F. zaczyna znajdować u siebie zrozumienie dla tej 
sprawy, pragnie jednak załatwić ją jednostronnie bez 
udziału pracowników i nie po myśli naszych żądań. 
Sprawa dyżurów świątecznych została przekazana 
czynnikom rządowym. Trudność walki z punktami 
rozdawnictwa leków leży w fakcie, że jest to już in­
stytucja usankcjonowana prawem.

W wyniku głosowania postanowiono udzielić abso- 
lutorjum  ustępuja.cemu Zarządowi przy jednym gło­
sie wstrzymującym się od głosowania.

Kol. Edm. Górzkowski zgłasza nagły wniosek, do­
magający się zwołania Zjazdu Delegatów z jedynym 
punktem porządku dziennego: ustawa aptekarska.
Nagłość wniosku została przegłosowana. Za nagłością 
wypowiedziało się 2 kolegów.

Kol. Edm. Szyszko stawia wniosek o ponowne wy­
branie ustępującego Zarządu, Komisji Rewizyjnej 
i Sądu Koleżeńskiego przez aklamację. Wniosek 
przeszedł przy  1 głosie sprzeciwu.

Kol. Jankiewicz omawia preliminarz budżetowy na 
r. 1935.

Preliminarz budżetowy na r. 1935, wyrażający się 
w przychodach sumą zł. 18.389,56, w rozchodach su­
mą zł. 17.983, 76 został przyjęty jednogłośnie.

Kol. Jankiewicz, wyjaśnia zebranym głębsze p rzy­
czyny, które powodują ograniczenia w ubezpiecze­
niach społecznych i odsuwają na bardzo daleki plan 
marzenia o- upaństwowieniu służby zdrowia. Jest z ca­
lem uznaniem dla obecnego posunięcia Zarządu o w y­
daniu większej ilości koncesyj. Jest przeciw wniosko­
wi kol. Górzkowskiego, uważając go za przedwczesny 
i wymagający bardziej szczegółowego omówienia.

W tym duchu przemawia dalej kol. Nałęcz, propo­
nując zwołanie kilku zebrań dyskusyjnych na powyż­
szy temat.

Kol. kol. Szyszko, Rabinowicz i Jankiewicz propo­
nują otworzenie publicznej dyskusji na plenum Za­
rządu Głównego po przygotowaniu referatów i zebra­
niu odpowiednich materjałów.

Wniosek kol. Górzkowskiego większością głosów 
upadł. i : i i ' * 1

Propozycję kol. kol, Nałęcza, Jankiewicza i Ra.bi- 
nowicza o zebraniach dyskusyjnych na temat ustawy 
aptekarskiej przyjęto większością głosów.

Kol. H. Jakubowski zgłosił wniosek domagający się 
zastąpienia pragmatyki służbowej w UbezpiecZal- 
niacb — umową zbiorową.

W dyskusji, w której zabierał głos kol. Nałęcz
1 Krzętowski, wnioskodawca zgodził się na przekaza­
nie swojego wniosku do sekcji pracown. aptek Ubez- 
pieczalni Społ. celem omówienia i wzięcia pod uwagę.

Zebranie zamknął przew. kol. Edm. Szyszko o godz.
2 m. 40 w nocy, dziękując przybyłym za zaintereso­
wanie i prowadzenie dyskusji na właściwym poziomie.

Przemówienie sprawozdawcze prezesa Oddziału, kol. 
Cz. Nałęcza, wygłoszone na Walnem Zebraniu w dn, 

30. III, r, b.
Szan. Koleżanki i Koledzy!
Usłyszeliśmy krótkie sprawozdanie Sekretärjatu 

z naszej kadencji od dnia 17 listopada roku ub. Spra­
wy omówione przez mego przedmówcę będę jeszcze 
raz poruszał o tyle, o ile wiążą się z naszą szerszą po­
lityką zawodową i pracowniczą.

Na W alnem Zebraniu w listopadzie roku ub. poru­
szyłem wiele zasadniczych i aktualnych zagadnień, 
jak pracowniczych tak i zawodowych. W tym krótkim 
okresie czasu miało już miejsce parę zasadniczych 
zdarzeń, na które wskazywałem na ostatniem zebra­
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niu. W przemówieniu swem wskazywałem na koniecz­
ność zwrócenia wszystkich naszych wysiłków w kie­
runku przebudowy ustroju aptekarskiego, uwzględnia­
jącego interesy szerokiego' ogółu kolegów, jak również 
na pewne załamanie się ubezpieczeń społecznych. 
W miarę możności i sił staraliśmy się w okresie kró t­
kiej kadencji wykonać maksimum programu iaki zo­
stał zaakceptowany przez Was na W alnem Zebraniu. 
Sądzę, że każdy z Was, Sz. Koledzy, czytając „Kro­
nikę Farm aceutyczną“ zaobserwował sam nasze w tym 
kierunku wysiłki. Rozpoczęliśmy pracę propagando­
wą, zwróciliśmy się do władz państwowych w sprawie 
nadania większej ilości koncesyj. Posunięcia te dały 
już nam konkretne rezultaty. W sprawie płac zwróci­
liśmy się do Warsz. T-wa Farmaceutycznego, lecz bez 
pozytywnych rezultatów.

Mamy jeszcze jeden niezbity dowód, że przyszłość 
swą pracownicza możemy opierać tylko na stałej i wy­
tężonej Walce. Naga rzeczywistość jest dla nas naka­
zem, musi być naszym dogmatem przy ustalaniu me­
tod walki o lepsze jutro pracownika. Słyszymy często 
nawoływania o trzymaniu wysoko sztandaru zawodu, 
a ani słowa o szarym pracowniku.

Szan. Koledzy!
Byliśmy zbyt wiele razy bici, żebyśmy nie docenia­

li należycie obecnej sytuacji. Musimy jasno sprecyzo­
wać swój program, musimy cały swój wysiłek skiero­
wać na wzmocnienie naszej sprawności organizacyj­
nej. W reszcie musimy dołożyć starań i wysoko dzier­
żyć nasz sztandar pracowniczy. Musimy wvrobić 
wśród kolegów po-czucie większej solidarności. Nasze 
uchwały muszą być dla nas obowiązującem prawem. 
W arunki płacy i pracy musimy ustalić sami i ściśle je 
przestrzegać.

Przechodząc obecnie do zagadnienia reorganizacji 
ubezpieczeń społecznych i ściśle związanych z tem re- 
strykcyj budżetowych, co się boleśnie odbija na na­
szych kolegach w aptekach Ulbezpieczalń Społecz­
nych, to muszę skonstatować, że nieodzownym w arun­
kiem zahamowania spadku uposażeń w aptekach 
Ubezp. Społ. jest uregulowanie płac w aptekach p ry­
watnych.

Przeżywamy obecnie w Ubezpieczalni nową falę re- 
dukcyj personelu i uposażeń. Mówi się wyraźnie
0 zmianie pragm atyki służbowej od 1 .VII i  o wyelimi­
nowaniu farmaceutów z pod działania1 pragmatyki. 
W ypłynie więc w najbliższym czasie nowa sprawa, a 
mianowicie zawieranie umowy z Ubezpieczalnią, do 
czego należy się przygotować wszechstronnie i grun­
townie. Trzeba dokładnie ocenić obecną sytuację
1 przygotować odpowiednie środki zaradcze, które 
przedewszystkiem sprow adzają się do wzmocnienia 
więzów solidarności

Wiemy aż n'adto dobrze, że obecne warunki płac 
w Ubezp. Społ. są już zbyt niskie, a nikt nas nie zdo­
ła przekonać, że będzie lepiej i dlatego sądzę, że n a ­
sze ustosunkowanie się do Ubezpieczalni, nie przesta­
jąc być rzeczowem, ulegnie radykalnej zmianie. Zda­
jemy sobie też sprawę, że system pracy w aptekach 
Ubezp, Społ, nas wyczerpuje do tego stopnia, że za 
parę lat większość z nas może być inwalidami pracy. 
Musimy solidarnie ustalić racjonalną normę pracy 
i skończyć raz na zawsze z ,,poganiaczami i wyści­
gowcami“. Pozwolę zapytać się, gdzie jest nasze su­
mienie i etyka zawodowa?

Decydującym czynnikiem w każdej dziedzinie jest 
popyt i podaż. Zawód nasz też podlega temu prawu.

W Łodzi

Bizmuty „Esbe
Bism u th u m  S o b n if r ieo m ,  
B ism u łh u m  Su bccarbo n icum  
B i s m u ł h u m S u b g a l l i c . ,  
B ism u łh u m  S u b se i l ic .  649=
B ism u łh u m  o x y jo a g a i l ic u m

Fenacetynę „Esbe1

Pomimo tego nie możemy niedoceniać czynnika soli­
darności zawodowo-pracowniczej, znaczenia którego 
nie może nawet pomniejszyć prawo podaży i popy­
tu. Jest anomalją, że praktykuje się w naszym zawo­
dzie system bezpłatnej praktyki dla początkujących 
magistrów. System ten jest wygrywany przeciwko 
starszym pracownikom. Musimy dążyć w kierunku 
ustalenia płacy dla początkujących magistrów w gra­
nicach minimum egzystencji. Co się tyczy zatrudnie­
nia w aptekach sił niefachowych, to musimy skonsta­
tować, że apteki warszawskie nie są pod tym wzglę­
dem bez zarzutu. Skonstatowaliśmy m, in, fakt za­
trudniania siły niefachowej w aptece dr. Arndta, 
z ust którego niejednokrotnie padały bardzo wznio­
słe hasła zawodowe.

Jednem  z zaleceń dla Zarządu była uchwała o Ka­
sie Płac. Odpowiedni m aterjał w tej sprawie został 
już przygotowany i tylko krótki okres naszej kaden­
cji nie pozwolił nam zająć się szerzej tą  sprawą. Ze­
brany przez nas m aterjał będzie podstawą pracy dla 
przyszłego Zarządu.

Czyniąc przegląd naszych prac za ubiegłą kaden­
cję, należy skonstatować, że wysiłki nasze szły po 
linji polepszenia sytuacji pracowników. Aczkolwiek 
nasze zamierzenia nie zostały uskutecznione całkowi­
cie, to jednak musimy stwierdzić, że wobec bierności 
i ogólnej apatji, zrobiliśmy dużo. Mam pełne prze­
świadczenie, że o ile nasze prace pójdą dalej w do- 
tychczasowem tempie, i jeżeli spotkają się z ogólnem 
poparciem, to zwycięstwo będzie po naszej stronie.
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P R O S I M Y  Ż Ą D A Ć  W S Z E L K I C H

KA P SU ŁEK  Ż ELA T Y N O W Y C H  
LEKA RSKICH

w y ro b u  la b o r a t o r iu m

S. ZEMBRZUSKI i
W ŁA Ś C IC IELE : E. FILLEBORN I A. RYL 
W ARSZAW A, M IO D O W A  12. TEL. 611-18

Między innemi polecamy zamiast zagranicznych:
Caps, antigonorrhoićae

(c. Extracto Kava)
Caps. O l. Eucalypti comp. 

(Nieżyt oskrzeli. Zapalenie opłucnej) 
Caps, contra Taeniam  

Supposit a la Boass. 
Supposit. Glycerins 

Supposit. C acao

Przeżywamy obecnie okres nieprzemyślanej reor­
ganizacji ubezpieczeń społecznych. Niema pewności, 
co się pozostanie z dotychczasowego aparatu  ubez­
pieczeń. Konstatujemy tylko jedno, że pracujem y 
ponad siły przy ciągłym spadku liczby zatrudnionych 
farmaceutów i wysokości uposażeń w aptekach Ubez- 
pieczalni Spoi.

Po czternastu latach pracy w instytucji nie jesteś­
my pewni, co nas czeka za trzy  miesiące. Tak dalej 
być nie może. Stajemy wobec zagadnienia, jaki obrać 
dalszy kierunek naszej polityki zawodowej.

Obecnie tak się układają stosunki, że musimy stale 
czuwać, musimy stale obserwować wszelkie posunię­
cia dotyczące naszego zawodu, drobiazgowo je ana­
lizować i głęboko przemyślać każde swe posunięcie. 
Jeden krok nieopatrzny może pociągnąć za sobą 
bardzo przykre konsekwencje.

Jako oddział stołeczny naszego Związku mamy do 
spełnienia bardzo doniosłą i odpowiedzialną misję. 
Musimy być motorem oraz przykładem  ruchu zawo­
dowego wśród farmaceutów pracowników. Musimy 
dawać szeroką inicjatywę, musimy wyłonić ze swe­
go grona ludzi zdolnych i energicznych, żeby mogli 
przewodzić naszemu ruchowi zawodowemu.

Z całą świadomością i zrozumieniem musimy po­
dejść obecnie do rozwiązania poważnych zagadnień, 
dotyczących nas jako pracowników i jako zawodow­
ców. Musimy przeanalizować nurtujące wśród nas 
prądy, dotyczące ustroju aptekarskiego i wybrać n a j­
korzystniejszy dla nas, jako zawodowców i jako p ra ­
cowników.

Jeżeli nie jesteśmy zdecydowani na powzięcie kon­

kretnych w tej sprawie uchwał, to musimy przepro­
wadzić szeroką dyskusję i propagandę celem osta­
tecznego skrystalizowania linji wytycznej.

Jako organizacja pracownicza musimy w pierw ­
szym rzędzie dbać o zapewnienie dla kolegów p ra ­
cowników znośnych warunków egzystencji, odpowia­
dających naszemu stanowisku społecznemu. Fakt 
istnienia w aptekarstw ie urzędowej taksy jest pod­
stawą do uregulowania płac pracowniczych, jeżeli 
nie na drodze obustronnej dobrowolnej umowy, to 
drogą urzędową, a drogą taką może być Kasa Płac 
na wzór austrjackiej. Zagadnienie Kasy Płac jest 
obecnie przez Związek rozważane i po przestudjo- 
waniu i zasiągnięciu opinji Sz. Kolegów Związek wy­
stąpi z odpowiedniemi memorjałami do czynników 
rządowych. Nie możemy pozwolić na to, żebyśmy 
byli nadal objektem wyzysku jak ze strony aptek 
publicznych, tak i ze strony aptek zakładowych.

Pozostaje jeszcze najważniejsze zagadnienie, 
a mianowicie ustrój aptekarski. Tu wyłania się kon­
cepcja systemu koncesyjnego oraz wolnego osiedla­
nia się. Jeden i drugi system ma swoich zwolenników 
i przeciwników. W reszcie sam system koncesyjny 
może być oparty na różnych podstawach. Można 
obrać system otwierania większej ilości aptek t. j. 
małych lub pozostać przy większych normach lud­
ności. Zagadnienie powyższe ściśle się wiąże z unor­
mowaniem warunków płacy i pracy. Unormowane 
warunki płacy i pracy stw arzają pewnego rodzaju 
stabilizację, dając możność pracownikowi operowa­
nia w granicach określonego budżetu na dłuższy 
okres czasu i same przez się są naturalną tam ą do 
powiększenia ilości koncesyj. Sytuacja obecna p ra ­
cowników jest wprost katastrofalna. Oprócz niskiego 
uposażenia pracownik niema pewności jutra i dlatego 
nawet za cenę niskiego zarobku we własnej aptece, 
dąży do jej posiadania w nadziei uzyskania uprag­
nionego spokoju i pewnego gruntu pod nogami.

W reszcie samodzielny i niezależny w arsztat pracy 
daje duże wewnętrzne zadowolenie. Samodzielny 
w arsztat pracy daje podstawę do wykazania szerokiej 
inicjatywy, czego nie posiadamy będąc pracownika­
mi — i to jest właśnie głównym argumentem p rze­
mawiającym za nadawaniem większej ilości koncesyj.

Być może, należałoby szerzej omówić położenie na 
terenie aptek Ubezp. Społ., lecz przyjętym  u nas zwy­
czajem sprawę powyższą pozostawiam do omówienia 
w sekcji pracowników aptek Ubezp. Społ., żeby nie 
przeciążać dzisiejszej dyskusji. Przenikając zaś głę­
biej w istotę dokonywanych obecnie reform w Ubezp. 
Społ. mogę tylko powiedzieć jedno, a mianowicie, że 
nie mamy podstaw do budowania swej przyszłości 
na aptekach Ubezpieczalni Społ., a musimy je trak ­
tować, jako przejściowe warsztaty pracy i nasz sto­
sunek do nich może się opierać tylko na rzeczowem 
ustosunkowaniu się, jak do zwykłego pracodawcy bez 
żadnej łezki i sentymentu, jak to się praktykowało 
dotychczas, ponieważ nie zaobserwowaliśmy żadnego 
sentymentu w stosunku do nas ze strony władz Ubez­
pieczalni Społ.

Im będziemy silniej oddziaływać na nasze sfery 
zawodowe i społeczeństwo, tem prędzej przezwycię­
żymy opór przeciwnika. Musimy być ośrodkiem sku­
piającym w sobie całokształt zagadnień zawodowych. 
Musimy dążyć do tego, żebyśmy byli centrem  tw ór­
czej myśli zawodowej.
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Jesteśm y organizacją skupiającą w swych szere­
gach ludzi tylko co wkraczających w życie zawodowe 
oraz całe zastępy doświadczonych jednostek. Słowem, 
reprezentujem y odłam zawodu, któremu przysługuje 
największe prawo do zabierania głosu w sprawie 
przyszłości zawodu, a więc przedewszystkiem ustro­
ju aptekarskiego. My chcemy stworzyć takie warunki 
w zawodzie, żebyśmy mogli oddychać pełną piersią. 
My nie bronimy starych zmurszałych redut, my szu­
kamy nowych dróg, dróg jaśniejszych dla przecięt­
nego szarego zawodowca.

Cel powyższy osiągniemy tylko przy przestrzega­
niu dyscypliny związkowej i etyki koleżeńskiej. Jest 
naszą chroniczną wadą, że my przypominamy sobie 
o Związku tylko wtenczas, gdy go potrzebujemy, a nie 
zachowujemy ciągłości pracy organizacyjnej. Nie 
możemy żyć nadal od wypadku do wypadku, musimy 
zawczasu każdą sprawę omówić i przemyśleć. Stano­
wimy Oddział Związku posiadający przeszło 500 
członków, a więc dość liczebny, musi tylko zapano­
wać wśród nas inny duch. Musimy się przebudzić, 
musimy wreszcie zdobyć się na wysiłek poparcia 
swych żądań mocniejszymi argumentami niż dotych­
czas.

Pam iętajm y zawsze o jednem, że nikt dla nas nie 
będzie wyciągał kasztanów z ognia. Przeżywamy 
obecnie przełomowy moment w życiu farm acji i d la­
tego nie możemy być nie przygotowani i bezczynni. 
Musimy być czujni, musimy stale pracować nad wew- 
nętrznem  wzmocnieniem naszej organizacji, pam ięta­
jąc, że tylko w jedności siła.

W  SPRAW IE DYŻURÓW ŚWIĄTECZNYCH.
Dnia 29.111. r. b. delegacja Zarządu Oddziału 

W arszawskiego Z. Z. F. P. złożyła nast. memorjał: 
Do

Pana Komisarza Rządu m, st. W arszawy
Dotychczasowy system pracy w aptekach publicz­

nych jest bardzo uciążliwy dla farmaceutów pracow­
ników, ponieważ ci ostatni zmuszeni są nietylko p ra ­
cować codziennie bez wypoczynku niedzielnego, lecz 
ponadto ciąży na nich obowiązek pełnienia dyżurów 
nocnych.

W myśl obowiązujących przepisów o godzinach 
otwarcia i zamykania aiptek decydują wojewódzkie 
władze administracji ogólnej, a w m st. W arszawie 
Komisarz Rządu,

Na skutek interwecji naszej organizacji, w m iej­
scowościach posiadających więcej niż jedną aptekę, 
wprowadzono kolejne dyżury nocne. Zarządzenie po­
wyższe było przyjęte przez sfery pracownicze z wiel- 
kiem zadowoleniem., a jak wykazała kilkunastoletnia 
praktyka —■ i z przychylnem stanowiskiem opinii pi: 
blicznej.

Na podstawie doświadczenia możemy ¡skonstato­
wać, że ze względu na to, że lekarze nie ordynują 
w dni świąteczne, utrzymywanie wszystkich aptek 
w ruchu jest zbędne, ponieważ połowa lub nawet je­
dna trzecia część ¡aptek warszawskich w zupełności 
podoła obsłużyć potrzebujących w te dni pomocy le­
karskiej.

Farmaceuci pracownicy są bodaj wyjątkiem z po­
śród wszystkich zawodów, że zmuszeni są pracować 
codziennie, nie w yłączając świąt, bez, specjalnej po­
trzeby w tych ¡miejscowościach, gdzie jest więcej niż 
jedna apteka.

A D M I N I S T R A C J A  „ W I A D O M O Ś C I  
F A R M A C E U T Y C Z N Y C H . ,
Warszawa, ulica Długa Nr. 16 
Tel. 11-16-50, Konto P. K. O. 947

M A  S T A L E  N A  S K Ł A D Z I E  

Wszystkie wydawnictwa farmaceutyczne 
i z dziedzin pokrewnych.

S p e c j a l n o ś ć :  w yd a w n ic tw a  o b o w iązk o w e  i z a le c a n e  d la
ap te k .

P re n u m e ra to rzy  „W ia d o m o śc i F a rm a c e u ty c zn y c h "  k o rzy sta ją  
p rzy  z a k u p ie  w y d a w n ic tw  ze  zn a c zn y c h  ulg i s p ła t  na ra ty . 
K a t a lo g  w y d a w n ic t w  n a  żq d ia n ie  p r z e s y ł a m y  

b e z p ła t n ie .

Zakłady o ruchu ciągłym dają pracownikom wza- 
mian za pracę w święta — wolny dzień w tygodniu. 
W aptekarstwie tego rodzaju system nie praktykuje 
się. Farm aceuta pracownik nie korzysta ani z angiel­
skich sobót, ani z wolnych świąt. Codzienna 7-go- 
dzinna i więcej praca w aptece działa bardzo' ujem ­
nie na zdrowie i wogóle na psychikę farmaceutów. Za­
wdzięczając takiemu systemowi pracy, farmaceuci 
pracownicy są pozbawieni możności brania szerszego 
udziału w pracy społecznej i kulturalnej. Ponadto 
farmaceuci pracownicy nie m ając ani jednego dnia 
całego wolnego od pracy w ciągu tygodnia, są pozba­
wieni możności korzystania z dobrodziejstw słońca 
i powietrza, spędzając całe dnie w aptece.

Przyjm ując pod uwagę wyżej przytoczone wywo­
dy, Zarząd Oddziału Warszawskiego Związku Za­
wodowego Farmaceutów Pracowników uprzejmie 
prosi Pana Komisarza Rządu o wydanie na zasadzie 
rozporządzenia M inistra Spraw W ewnętrznych 
z dnia 28.V III,1930 r., § 29 (Dz„ U, R. P, N.r 6 z dn. 
26,1.1931 r.) zarządzenia o wprowadzeniu na terenie 
m. st. W arszawy stałych dyżurów kolejnych niedziel­
nych i świątecznych.

Jednocześnie pozwalamy sobie zakomunikować, że 
zarządzenie tego rodzaju zostało* już wydane w wo­
jewództwie lubelskiem, odpis którego przy  niniejszem 
załączamy.
Sekretarz: Przewodniczący:
(— ) A. Kresowiecki. (—) Czesław Nałęcz.

H u r t o w a  i d e t a l i c z n a  s p r z e d a ż
szkła i porce lany aptecznej

o r a z  p r z y b o r ó w  l a b o r a t o r y j n y c h  i a p ł e c z n o - d r o g e r y j n y c h

W. P O P IE L  I S-KA
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Warszawa, ul. Senatorska 22, Telefon 237-54 
D O S T A R C Z A M Y :

całkowite urządzenia aptek, laboratoriów 
chemicznych i komplety szklane do gabi­
netów kosmetycznych i dentystycznych-



Z SEKCJI KOBIECEJ PRZY ODDZ. WARSZ, 
Z. Z. F. P.

Dnia 26 m arca b. r. w lokalu Zw. Zaw. Farm. Prac. 
odbyło się ogólne zebranie W ydziału Kobiecego Unji 
Zw. Zaw. Prac. Umysł. Zapowiedziany tem at dysku­
syjny „Czego żąda pracow nica umysłowa od inspek­
cji p racy“ został odłożony na następne zebranie 
w kwietniu.

Na zebraniu poruszany był tem at ,,0  podwój nem 
zarobkow aniu“.

Przewodnicząca W ydziału Kobiecego p. Waśniew- 
ska zreferowała sprawę ustaw ograniczających p ra ­
w a kobiet do pracy, poruszanych w memorjale 
p. Kościńskiego. Niema ograniczeń w  możności za­
robkowania m ężatek: w Czechosłowacji, Szwajcarji, 
Francji, Rumunji, w Holandji za wyjątkieim zawodu 
nauczycielskiego’. Ustawy ograniczające zatrudnie­
nia m ężatek istnieją w  Austrji, Anglji i Niemczech.

Na tem at powyższy wywiązała się długa i żywa 
dyskusja. Organizacje kobiece na dążność do1 ograni­
czeń pracy kobiet reagują rozmaicie. W iększość 
związków i kongresów kobiecych wypowiada się 
przeciwko1 wszelkim ograniczeniom praw  m ężatek 
do pracy, a domaga się równości płac; takież stano­
wisko zajęły delegatki związków, będące na  tem  ze­
braniu. Następne zebranie Sekcji kobiecej Zw. Zaw. 
Farm. Prac. odbędzie się dnia 29 kwietnia o< godz. 
19.30, na które,uprzejm ie Sz. Koleżanki zapraszamy.

Sekretarka: Przew odnicząca Sekcji;
(—) Eug. Czechowska, (—) M, Baranowska,

* *

Na po sied zen iu  Z arząd u  O ddział«  W arszaw sk ieg o  Z. Z. F . P. 
w dniu 11. III. rh. zo s ta ły  p rzy ję te  w p o c ze t czło n k ó w  n a s tę ­
p u jące  osoby:

1. M ag. K o z łow ska  G enow efa, 2. P row . Z ie liń sk i E dw ard , 
3 M ag. K ra jew sk a  H alina , 4. M ag. B u raw sk i Jan , 5. M ag. Ozię- 
b łó w n a  Zofja W alerja , 6. Mag. G ię tk o  W acław .

Z ODDZIAŁU ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO. 

S p r a w o z d a n i e

z W a l n e g o  R o c z n e g o  Z e b r a n i a  Z. Z. F.  P. 
O d d z i a ł u  Z a g ł ę b i a  D ą b r o w s k i e g o ,  o d ­
b y t e g o  w d n i u  27.1.1935 t. o g o d z i n i e  
14.30 w l o k a l u  w ł a s n y m  w S o s n o w c u ,  

ul .  S i e n k i e w i c z a  Nr. 17-a,

Obecni na zebraniu koledzy: Laskowski, J . Dzie­
dzic, Fr. Bendych, Zielański, Paszkowska, Bordziłow- 
ska, Kamińska, H. Ornowski, R. Tarasewicz, Bobrow­
ski, Wesołowski, Tomalska, F. Bołądź, L. Mieszkis 
W. Stępkowski, Kabziński, A. Świerkowski, A. Ku 
nicki, J. Kowalska, Bagieńska, Błeszyński, Podlipsk: 
L. Gąska, I. Jędreas, Lesisz, Zgadzaj, Kowalczyków 
na, Cholewianka, Staniszewska, Konopkówna, Tarkow 
ski, Gruszczyński, Pomorski.

1) Zebranie zagaił prezes Oddziału kol. Laskowski 
proponując na przewodniczącego kol. Omowskiego, na 
sekretarkę kol. Kowalską, co zebrani jednogłośnie 
przyjęli.

Przewodniczący kol. Ornowski podziękował za wy­
bór i poprosił do stołu prezydjalnego jako asesora kol. 
Bołądzia, poczem podał do wiadomości następujący 
porządek dzienny Walnego Zebrania, który zostaje 
przyjęty.

1) Zagajenie i wybór prezydjum,
2) odczytanie protokółu z poprzedniego Walnego

Zebrania,
3) sprawozdanie z działalności ustępującego Za­

rządu:
a) ogólne,
b) kasowe,

4) dyskusja nad sprawozdaniem,
5) sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
6) wybory nowych władz Oddziału:

a) Zarządu (9 osób),
b) Komisji Rewizyjnej (3 osoby),

7) zatwierdzenie budżetu Oddziału na rok 1935/6,
8) dyskusja nad obecnym ustrojem  aptekarskim,
9) wolne wnioski,
2) Odczytany przez sekretarza Walnego Zebrania 

protokół z poprzedniego Walnego Zebrania zostaje 
przyjęty z poprawką, zgłoszoną przez kol. Tarasewi­
cza, a mianowicie: w sprawozdaniu kasowem zamiast 
słowa „wierzyciele“ ma być „weksle dłużników“.

3) Sprawozdanie ogólne z działalności ustępujące­
go Zarządu zreferował kol. Dziedzic. Ze spraw ozda­
nia wynika, że Oddział liczył członków na początku 
roku — 61, obecnie 57, z czego 2 czł. zostało wykre­
ślonych za nieoplacanie składek członkowskich, 1 czł. 
zmarł i 1 wykreślony na własne żądanie. Zarząd od­
był 17 posiedzeń, z czego z kierown. aptek 3, Kom. 
Rew, odbyła 2 zebrania. W alnych zebrań odbyto: zwy­
czajnych — 1, pracown, aptek Ubezp, Społ, — 4, 
z czego 2 z udziałem kol. Nałęcza. Komisyj powołano 
4; do pertraktacyj z Dyrekcją Ubezp. Społecznej, do 
opracowania m aterjału  do jubileusz, wyd. „Kroniki 
Farm .“, retaksacyjną i budżetową. Komisja do p e r­
traktacyj z D yrekcją Ubezp. odbyła 9 konferencji, 
z czego 1 z udziałem przedstawiciela U. Z, Z. P. U. 
i kol. Nałęcza — sekretarza generalnego Zarządu 
Głównego oraz 1 z udziałem kol. Nałęcza. M aterjał 
dostarczony przez Komisję retaksacyjną wskazuje 
niaim, jak się rentuje prowadzenie własnych aptek 
przez Ubezp. Społeczną. Komisja budżetowa została 
powołana celem szczegółowego opracowania budżetu 
na rok następny, gdyż budżet zatwierdzony w roku 
ubiegłym był nierealny i został ze względu na nie­
przewidzianą konieczność trzykrotnego wzywania 
na konferencje z Dyrekcją Ubezp, w sprawie płac kol. 
Nałęcza i dwukrotnego wysyłania delegata z Oddzia­
łu w tejże sprawie do Zarządu Głównego oraz w ysła­
nia 2 delegatów na Zjazd—przekroczony, o czem do­
wiedzą się koledzy ze sprawozdania kasowego. O d­
dział jest reprezentowany w Radzie Okręgowej U. Z. 
Z. P. U. przez kol, Laskowskiego i Bobrowskiego 
(skarbnik), w L. M. i Kol. przez kol. Kunickiego, 
w nowoutworzonym Zarządzie Farmaceut. Koła L. O. 
P. P. przy Obwodzie Powiat. L. O, P. P. przez kol. 
kol.: Mieszkisa i Dziedzica. Oddział jest członkiem 
Towarzystwa przyjaciół teatru  miejskiego w Sosnow­
cu. Pism przeszło przez dzinnik podawczy 173. Kol. 
Dziedzic stwierdza, że Zarząd Oddziału był przecią­
żony pracą ze względu na dwukrotne wymówienia po­
sad farmaceutom-pracownikom aptek Ubezpieczalni 
Społecznej i konieczność ciągłych pertraktacyj z Dy-



Duńska Insulina „LEO”
Wymienia się przeterminowaną Insulinę „Leo” (t. j. po upływie daty ważnośoi)

Z akupu  S przedaży
CENA: 100 jednostek !,80 2.70

200 „ 3.45 5.20
Zwracamy uwagę na rabat taksą przewidziany
Dla szpitali i klinik — specjalne oferty.

Do n abycia  we w szystk ich  hu rto w n iach  lub  u  p rzedstaw iciela:

M ag . F a r m .  B R U N O  K L E I N E R
W A R S Z A W A ,  ul. M A R S Z A Ł K O W S K A  1. Te le fo n  8 - 2 3 - 7 1 .

KAPSUŁKI s a m o i s t n i ©
o t w a r t e

D-ra St. Kugiera (Pcst. Nr. 17751)
uznane zostały jednogłośnie przez specjalnq komisję, wybranq 
z łona Warszawskiego Towarzystwa Farmaceutycznego za

N A J L E P S Z E .
W y s t r z e g a ć  s i ę  Główny Skład na Warszawę: Aptekarskie Biuro Zleceń —Długa 20.

, .  , , Oprócz tego powyższe kapsułki nabyć można we wszystkich większych
— a o w n i c t w hurtowniach aptecznych w kraju.

Jkadukt kmicwty!

I T W O I i
ammonium sulfohituminicum, 
przetwór, otrzymany z natu­
ralnych łupków bitumicz­
nych, odpowiada wszystkim 
wymaganiom farm akopei
opakow anie sprzedażne; 
blaszanki po 1, 1/2 i 1/4 kg.
A S M I D A R sp. z ogr. o. 
Warszawa, Grzybowska 88

9
10% o s z c z ę d n o ś c i  d z i ę k i  n o we mu  o p a k o w a n i u  !

e
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FABRYKA PUDEŁEK APTEKARSKICH
O R A Z  W Y R O B Ó W  P A P I E R O W Y C H  I D R U K A R N I A

N .  H E R M A N
Warszawa, Krochmalna 30. Tel. 2-64-16.

K onto  czekow e P. K. O. Nr. 13.308.
T )  / R óżne to reb k i pap ierow e, k a p su łk i
r  U l c C u .  ¿ 0 p ro szków , k a p s le  do flaszełi, 

p a p ie r  w oskow y, p ieczą tk i, sy gnatu ry , 
ró żn e  e ty k ie ty , p u d e łk a  do odręcznej 
sp rzed aży , o a  w a tę , p u d e łk a  b laszan e, 
łu b ian e  i do m aści, p a p ie r  do filtru , 
to rb y  sza re  n a  k ilog r. o raz  k siążeczk i 
k aso w e .

Dla aptek Ubezpieczalni Społecznej udzielamy wyższego rabatu.

C eny konkurencyjne!

C E N T R A L A  S Z K Ł A
F. P E Ł K A

W a r s z a w a ,  O r l a  8 .  Te l .  1 2 .0 5 .3 0 .

K o n t o  P. K . O .  2 8 4 8 1 .

S zk ło  a p te c zn e , c h e m iczn e , la b o ra to ry jn e , 
ko sm e tyczn e : a rty k u ły  co d z ie n n e g o  użytku 
w a p te k a ch , u r z ą d z e n i a  a p t e k ,  szk ło  
i a rty k u ły  sa n ita rn e , p o rce la n a  a p te c z n a .

•> C eny ftonfiurencyjne!

rekcją Ubezpieczalni oraz zbieranie m aterjału do 
tychże konferencyj. Pierwsze wymówienie i propozy­
cje 35% obniżki poborów zakończono 8% obniżką, 
oraz drugie wymówienie zakończone zaszeregowa­
niem w myśl zmienionego § 37 pragm atyki służbowej, 
należy zawdzięczać mocnemu stanowisku członków 
Związku; bo gdybyśmy na pierwszej konferencji 
w grudniu ub. r., która trw ała 6% godz. zachwiali 
się — sprawa byłaby przegrana. Dzięki jednak zde­
cydowanej postawie ogółu kolegów, już następnego 
dnia zgodziła się Dyrekcja Ubezpieczalni na nasze 
warunki, które poszczególnym kolegom spowodowały 
może dość znaczne obniżki poborów, to jednak roz­

wiązaliśmy zasadniczo sprawę zaszeregowania i dziś 
już nie mamy pomocników aptekarskich w różnych 
grupach uposażeniowych. Z poczynań Zarządu wy­
nikałoby, że farmaceuci są nadzwyczaj solidarni, tak 
mówią członkowie innych Związków, jednakże był 
wypadek wyłamania z tej solidarności, który został 
przez Zarząd ukarany. Kol. Dziedzic nawołuje kole­
gów do załatw iania wszelkich spraw formalnie, zgod­
nie z uchwałą Walnego Zebrania.

3-a) Sprawozdanie kasowe, które odczytał skarb­
nik Oddziału, kol. Tarasewicz, przedstaw ia się jak 
następuje:

B I L A N S

netto Związku Zawód. Farmaceutów Pracown. R. P, Oddział Zagłębia Dąbrowskiego na dzień 31,XII,34 r,

STAN CZYNNY: STAN BIERNY:
Kasa w g o tó w c e ........................................... zł. 454,31 M ajątek Z w ią z k u ......................................zł. 3,626,31
Bank H a n d l o w y ..................................... ........ 2.509,— W i e r z y c i e l e ............................................ „ 800,—
P o ż y c z k i ........................................................... u 100,—
W e k s l e ............................................................  1.203 —
K s i ą ż k i ...........................................   - ,, 160,—

Razem: zł. 4.426,31 Razem: zł. 4.426,31

RACHUNEK WPŁYWÓW I WYDATKÓW 
za okres od 1 stycznia 1934 r, do 31 grudnia 1934 r.

WPŁYWY:
Ze składek członk.
,, ,, na Kron. Farm.
„ „ „ organiz.

' „ bezrob. .
„ F. O. M. . 

% od wkładów
W p is o w e .............................
D ł u ż n ic y .............................
Niedobór .............................

zł. 2.037,74
11 241,50
11 ■ 213,—
11 435,—
11 280,—
11 ■ 81,11
11 10,00
U 254,10
11 514,55

Zarząd Główny 
Kronika 
Rada Okr. U. Z. Z. P. U 
Utrzymanie lokalu 
W ydatki kancelaryjne . 
Zapomogi .
Rozjazdy . . . .  
Rozchody na delegacje
F. O, M.............................
Różne .............................
Pożyczka na schron. L. JV!

WYDATKI:
zł. 1.130,80

284.50 
100,00 
268,—
362.50 
479,86 
267,55 
613,54 
299,— 
161,25 
100,—

Razem : zł. 4.067,— Razem: zł. 4.067,—
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4) W dyskusji nad sprawozdaniem zabiera głos 
kol. Bobrowski, który podkreśla brak zainteresowania 
sprawami związkowemi przez ogół kolegów; zaznacza, 
że praca ustępującego Zarządu była wielka i mozol­
na, a została w całości wykonana dzięki temu, że na 
stanowisku prezesa i sekretarza są kol. kol.: Laskowski 
i Dżiedzic. Oświadczenie kol. Bobrowskiego zostało 
przez zebranych przyjęte oklaskami, W dyskusji nad 
sprawozdaniem kasowem zabrał głos kol. Błeszyński, 
prosząc o bliższe dane dotyczące przyczyn powsta­
nia niedoboru, oraz kol. Zgadzaj, mówiąc o koniecz­
ności zwoływania Nadzw. Waln. Zebr. członków w ra ­
zie potrzeby uchwalenia budżetu dodatkowego. Odpo­
wiedzi udzielił kol. Dziedzic, poczem na wniosek kol. 
Zielańskiego -uchwalono jednogłośnie, aby niedobór 
pokryć z rezerw Oddziału.

5) Przewodniczący Komisji Rewizyjnej kol, Lesisz 
odczytał protokół z rewizji ksiąg kasowych i sekreta- 
rjatu, z którego wynika, że wszystko znaleziono w na­
leżytym porządku i stawia wniosek o uchwalenie ab- 
solutorjum ustępującemu Zarządowi Oddziału, W nio­
sek zostaje jednogłośnie uchwalony.

6) Przez tajne głosowanie zostali wybrani do Za­
rządu kol. kol.: Laskowski, Bołądź, Bobrowski, Ba- 
gieńska, Dziedzic, Jędreas, Kunicki, Tarasewicz 
i Zgadzaj, jako zastępcy: kol. kol.: Świerkowski, 
Mieszkis, Gąska oraz na wniosek kol. Dziedzica przez 
aklam ację do Komisji Rewizyjnej kol. kol.: Lesisz, 
Tarkowski i Bendych.

7) Kol. Bobrowski referuje budżet i wykazuje, że 
ze względu na skromne dochody Oddziału nie umie­
szczono pozycji na rozjazdy delegatów, proponuje 
uchwalenie dobrowolnego opodatkowania się celem 
zwiększenia sumy budżetowej. Kol. Dziedzic popiera 
wniosek kol. Bobrowskiego i proponuje dobrowolne 
opodatkowanie się w wysokości 50 groszy mies. W nio­
sek o opodatkowanie się oraz budżet na rok bieżący 
przew idujący w przychodzie i rozchodzie zł. 3.080 zo­
stał jednogłośnie przyjęty.

Następnie zostaje jednogłośnie przyjęty wniosek 
kol. Dziedzica, aby dotychczasowe opodatkowanie się 
na F. O. M. w wysokości 1 zł. mies. rozbić na dwie 
pozycje, a mianowicie: 50 groszy na F. O, M. i 50 gr. 
na L. O. P. P. Na wniosek kol. Dziedzica większością 
głosów uchwalono asygnować z funduszu zapasowego 
na budowę Domu Społecznego w Sosnowcu zł. 100,

Kol. Dziedzic powołując się na przekroczenie bu­
dżetowe w roku ubiegłym stawia wniosek, aby W alne 
Zebranie upoważniło Zarząd Oddziału do dysponowa­
nia z funduszu zapasowego sumę zł. 300.— na pożycz­
ki dla instytucji jak: F. O. M., L. O. P. P. i t. p. kol. 
Laskowski wnosi o zmniejszenie tej sumy do zł. 200,— 
Większością głosów przechodzi wniosek kol. Laskow­
skiego.

8) Kol. Dziedzic referuje sprawę obecnego ustroju 
aptekarskiego, mówi o atakach P. P. T. F. na apteki 
Ubezpieczalni Społecznej, oraz o ujemnych stronach 
projektu ustawy aptekarskiej. Odnośnie terenu Zagłę­
bia Dąbrowskiego odczytuje punkt XI protokółu z po­
siedzenia Zarządu Koła W łaścicieli Aptek Zagłębia 
Dąbrowskiego z dnia 8.V III.1934 r., który brzmi: 
„Wszyscy aptekarze zobowiązują się nie angażować 
tych pracowników, którzy pracowali w aptekach na 
tut. terenie, bez zgody poprzedniego pracodawcy“, 
następnie stawia wniosek o uchwalenie następującej

rezolucji, uchwalonej na W alnem Zebraniu Oddziału 
Warszawskiego w dniu 17.XI. ub. r,:

W alne Zebranie członków Oddziału Zagłębia Dąb­
rowskiego Związku Zawodowego Farmaceutów P ra ­
cowników Rzeczypospolitej Polskiej uważając, że 
główną przyczyną, która spowodowała obecny stan 
jest:

1) nadmierny napływ kandydatów do zawodu ap­
tekarskiego,

2) zatrudnianie przy pracy fachowej personelu nie­
wykwalifikowanego, zarówno przez apteki publiczne, 
jak i przez apteki zakładowe, masowe zakładanie 
punktów rozdawnictwa leków przez Ubezpieczalnie 
Społeczne z personelem niefachowym i uprawianie nie­
legalnego handlu lekami przez drogerje,

3) stosowanie daleko idących opustów przez apteki 
publiczne od taksy rządowej z jednoczesnym wyzy­
skiem pracowników.

4) stałe ataki właścicieli aptek na apteki Ubezpię- 
czalni Społecznych, które należy uznać jednocześnie 
za atak na dotychczasowe warunki płacy i pracy far­
maceutów w Ubezpieczalniach.

Przyjm ując pod uwagę wyżej przytoczone, walne 
zebranie, celem poprawy położenia farmacentów, po­
stanawia domagać się:

1) ograniczenia dopływu kandydatów do zawodu,
2) zastosowania surowych kar wobec osób up ra­

wiających nielegalny handel lekami, jak i wobec po­
siłkujących się personelem niefachowym przy przy­
gotowaniu i wydawaniu leków,

3) celem położenia tamy wyzyskowi farmaceutów- 
pracowników i spowodowania sprawiedliwszego u re ­
gulowania pracy i płacy, domagać się wprowadzenia 
Kasy Płac, wzorowanej na istniejącej Kasie Płac 
w Austrji,

4) W alne Zebranie stwierdza, że w Polsce istnieje 
największa norma ludności na jedną aptekę, wobec 
czego postanawia zwrócić się do Min. Opieki Społecz­
nej o wydanie w najbliższym okresie czasu większej 
ilości koncesyj w całem Państwie, przynajmniej 10% 
liczby istniejących aptek,

5) W alne Zebranie uważa, że zwiększenie ilości sa­
modzielnych warsztatów pracy wpłynie dodatnio na 
zmniejszenie bezrobocia,

6) W alne Zebranie widzi możliwość uregulowania 
poruszonych wyżej zagadnień w ramach obecnie obo­
wiązującego systemu koncesyjnego, jednak, jeżeli za j­
dą okoliczności uniemożliwiające zapewnienie egzy­
stencji dla farmaceutów-pracowników, to W alne Ze­
branie nie widzi celowości dalszego utrzymania takie­
go systemu, który zapewnia egzystencję tylko pewnej 
części zawodowców, W tym wypadku W alne Zebra­
nie czuje się w obowiązku podjąć inicjatywę walki 
o taki system, w którym wszyscy członkowie zawodu 
mieliby możność rozwoju własnej inicjatywy przez 
swobodne zakładanie własnych warsztatów pracy,

7) niesłychany wyzysk farmaceuty pracownika nie 
jest spowodowany wyłącznie kryzysem gospodar­
czym, lecz zachłannością pracodawców. Otworzenie 
kilkudziesięciu nowych aptek podczas kryzysu jest 
widomem świadectwem, że kryzys nie dotknął apte- 
karstwa w takim stopniu, jak inne placówki gospo­
darcze,

8) W alne Zebranie konstatuje, że taksa laborum 
(taksa za pracę) przeznaczona przez Państwo na po­
krycie kosztów utrzymania personelu farmaceutycz­
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nego nie została zmieniona od 1928 r. Wobec dużej 
obniżki poborów pracowników w ostatnich latach, na­
leży stwierdzić, że wpływy z taksy laborum idą na ko­
rzyść posiadaczy aptek i potęgowanie wzajemnej 
konkurencji ze szkodą dla pracowników,

9) System koncesyjny zwęża uprawnienia zawodo­
we farmaceutów nieposiadających koncesyj, stw arza­
jąc z nich obywateli upośledzonych drugiej kategorji; 
system koncesyjny zapewnia posiadaczom koncesyj 
pewność jutra i względny dobrobyt, nieposiadającym 
zaś koncesyj — nędzę, bezrobocie, niepewność ju­
tra,

10) wysokie ceny aptek sprzyjają powstawaniu 
pseudo-aptek t. zw. składów aptecznych,

11) W alne Zebranie konstatuje, że znaczna więk­
szość przodujących i kulturalnych krajów Zach. E u­
ropy (Francja, Anglja, Szwajcarja, Belgja i w. in.) 
nie zna systemu koncesyjnego, lecz system wolnego 
osiedlania się,

12) w razie nieuwzględnienia postulatu o utworze­
niu Kasy Płac lub określenia minimum egzystencji 
na podstawie przymusowej umowy zbiorowej — W al­
ne Zebranie wzywa wszystkich farmaceutów-pracow- 
ników do energicznej walki wszelkiemi rozporządzal- 
nemi środkami przeciw systemowi koncesyjnemu
0 prawo wolnego osiedlania się. W alne Zebranie wzy­
wa wszystkich farmaceutów- pracowników do szerze­
nia prawdy o krzywdzącym nas ustroju aptekarskim,

13) W alne Zebranie poleca nowowybranemu Zarzą­
dowi powyższe uchwały ogłosić w jak najszybszym 
czasie oraz przystąpić do ich realizacji.

Rezolucja zostaje jednogłośnie przyjęta z tem, że 
p.p. 6 i 12 rozpatrzy nowowybrany Zarząd Oddziału
1 ewent. zmieni ich redakcję.

9) W wolnych wnioskach udzielają kol. kol.: La­
skowski i Dziedzic informacyj kol. Pomorskiemu i Zga­
dzaj owi w sprawie remanentu i ostatnio wprowadzo­
nych ryczałtowych pracowników. Kol. Dziedzic zw ra­
ca się do kol. kierown. aptek, aby wszelkie sprawy 
sporne z Dyrekcją Ubezpieczalni załatwiali przez 
Zarząd Oddziału.

Na wniosek kol. Dziedzica zostaje jednogłośnie wy­
brana na korespondentkę Oddziału kol. Kowalska J a ­
nina. Na tem porządek dzienny został wyczerpany, 
kol. Ornowski podziękował zebranym za udział w ob­
radach, zaś kol. Laskowski dziękując kol. Ornowskie- 
mu za prowadzenie obrad, zebranie o godz. 20 min. 
15 zamknął.

Dnia 3.II. b. r. Zarząd Oddziału ukonstytuował się 
jak następuje:

Kol. Laskowski Stefan — prezes,
Kol. Bołądź Florjan — viceprezes,
Kol. Dziedzic Jan  — sekretarz,
Kol. Tarasewicz Rufin — skarbnik,
Członkowie Zarządu kol. kol.: Kunicki Antoni, Ba- 

gieńska Regina, Bobrowski Aleksader, Jędreas Igna­
cy, Zgadzaj Eugenjusz.

Na temże zebraniu, zgodnie z upoważnieniem W al­
nego Zebrania, uchwalono jednogłośnie dosłowne 
brzmienie p.p. 6 i 12 rezolucji uchwalonych na Wal- 
nem Zebraniu członków Oddziału w dniu 27.1. b. r.

Adres Oddziału: Zagłębia Dąbrowskiego Z. Z. F. 
P. — Będzin, ul. Browarna Nr. 17 — kol. Dziedzic 
Jan.

Z ODDZIAŁU GÓRNOŚLĄSKIEGO.

Sprawozdanie
2. W a l n e g o  R o c z n e g o  Z e b r a n i a  
Z w i ą z k u  Z a w o d o w e g o  F a r m a c e u t ó w  

P r a c o w n i k ó w  
O d d z i a ł  G ó r n o ś l ą s k i .

W zebraniu wzięli udział koledzy: Berszakiewicz, 
Broniszówna, Chiciński, Heller, Kowalski, Koczubik, 
Kolesiński, Kurlusówna, Kropczyński, Mitko, Niem- 
kiewicz, Pessel, Szustówna, Simińska, Stachowski, 
Strokosz, Trybulec i Pastor.

Porządek obrad:
1. Zagajenie,
2. W ybór przewodniczącego walnego1 zebrania

i sekretarza,
3. Sprawozdanie:

a) ustępującego zarządu,
b) Komisji Rewizyjnej,

4. Dyskusja nad sprawozdaniem i udzielenie ab­
solutor jum,

5. W ybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej na 1935
rok,

6. W olne wnioski.
1. Kol. prezes wita zebranych członków, dziękuje

za przybycie, stwierdza prawomocność Walnego Ze­
brania i otwiera posiedzenie,

2. Przewodnictwo objął kolega Mitko1 wybrany 
przez aklamację, sekretarzuje kol. Kowalski.

3, Po odczytaniu protokółu z ostatniego Walnego 
Zebrania kol. Berszakiewicz odczytuje swe sprawo­
zdanie, omawiając całoroczną pracę i poczynione wy­
siłki dla dobra Związku i Kolegów. Kol. Koczubik 
w swem zwięzłem przemówieniu zdał sprawozdanie 
kasowe, z którego wynika, że w porównaniu z rokiem 
zeszłym widać poprawę zarówno we wpłacaniu sk ła­
dek jak też w wyrównywaniu przez członków zaległo­
ści.'

Kol. Chiciński w imieniu Komisji Rewizyjnej 
stwierdza zgodność ksiąg kasy i pism, natomiast bio­
rąc pod uwagę stopień zainteresowania się członków 
Związkiem zaznacza, iż poza nielicznemu jednostkami 
większość członków ogranicza się do stanowiska ob­
serwatorów. Następnie kol. przewodniczący otwiera 
dyskusję nad sprawozdaniami.

W dyskusji zabiera głos kol. Pessel, który między 
innemi stawia zarzut o nie informowaniu członków, 
stojących poza zarządem  o przebiegu prac Związku 
oraz stosunkowo m ałą ilość odbytych posiedzeń.

Na zarzuty kol. Pessla odpowiedzieli kol. Bersza­
kiewicz i Mitko, stwierdzając niemożność odbycia 
większej ilości zebrań z powodu zbyt krótkiej kaden­
cji, co zaś do informowania członków o przebiegu 
pracy związkowej to sprawa powyższa natrafia na 
trudności od Zarządu niezależne zresztą sprawy 
pilne były załatwiane drogą korespondencji. Po- zam­
knięciu dyskusji na wniosek kol. Chicińskięgo udzielo­
no ustępującemu zarządowi absolutorjum i po p rzer­
wie 15 minutowej wybrano do nowego Zarządu nastę­
pujących kolegów: kol. Mitko — prezes, Kowalski — 
v. prezes, Koczubik — skarbnik, Chiciński — se­
kretarz, członkowie Zarządu: Kolesiński, Stachow­
ski, Dives i Simińska. 1

Do Komisji Rewizyjnej weszli koledzy: Strokosz, 
Berszakiewicz i Trybulec,
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W wolnych wnioskach poruszono sprawę sił niefa­
chowych oraz, kwestję nowej Ustawy Aptekarskiej 
i Kasy Płac. Po ożywionej dyskusji uchwalono wnio­
sek następującej treści: Z. Z. F. P. Oddz. Śląski wy­
powiada się za systemem koncesyjnym przy obniżeniu 
normy, przyczem o kwestji przydzielenia koncesji 
winny decydować organizacje zawodowe. Równocze­
śnie wszyscy koledzy opowiedzieli się za Kasą Płac. 
Na tem posiedzenie zakończono.

Rozporządzenia władz.

ODPRAWY DLA PRACOW NIKÓW  
UBEZPIECZALNI

W prasie codziennej ukazała się notatka, że Sąd 
Najwyższy wydal orzeczenie, m ające doniosłe zna­
czenie dla pracowników ubezpieczalni społecznych 
zwłaszcza w obecnym okresie zwiększonych redukcji.

W myśl tego orzeczenia prawo do odprawy przy­
sługuje nie tylko tym zwolnionym pracownikom, któ­
rzy nie dali pracodawcy powodu do zwolnienia lub 
którzy zwolnieni zostali na skutek reorganizacji, ale 
wszystkim, którzy posiadają 5 lat służby w instytu­
cjach ubezpieczeń społecznych.

Obojętna jest przytem  przyczyna, z jakiej nastą­
piło zwolnienie.

Orzeczenia Sądu Najwyższego w sprawach 
pracowniczych.

Z w oln ien ie  p ra c o w n ik a  w  k o ń c u  r a k u  k a le n d arz o w e g o  z je ­
d n o czesn ą  w y p ła tą  w y n a g ro d ze n ia  za  o k re s  w yp o w ied zen ia1 
obejm ujący  i część  ro k u  n a s tęp n eg o , n ie  u p raw n ia  p ra co w n ik a  
do żąd an ia  w y n ag ro d zen ia  iza u rlo p  w  ra k u , w  k tó ry m  on już 
n ie  t y ł  ¡zatrudniony  u  sw ego  p raco d aw cy . S. N. C I 2790/33 11.
IV. 34 r. Zb. U rz. Nr. 680/34.

Sam  fa k t w y p ła ty  p rzez  p ew ien  czas g ra ty fik ac ji p ra c o w n i­
kom  n ie  s tw ie rd za  jeszcze , b y  p ra c o d a w c a  zw yczajow o  by ł 
obo w iązan y  do  je j  w y p ła ty , zw łaszcza , jeżelii on w  jak ik o l­
w iek  ispo.sób okazyw ał, iż ta  w y p ła ta  jes t a k te m  jego d o b re j 
w oli, a n ie  w y k o n an iem  p rz y ję te g o  n a  sieb ie  zo b o w iązan ia . 
S. N. C I 2790/33 11. IV. 34 r. Zb. U rz. Nr. 680/34.

P rz e p isy  roizp. P rez . R zp lite j iz 16. III. 28 r. o um ow ie o p r a ­
cę p ra co w n ik ó w  um ysłow ych  [Dz. U. Nr. 35 rooiz. 323) n ie  z a ­
b ra n ia ją  zm ian y  w a ru n k ó w  um ow y o p ra cę  p o d c za s  trw a n ia  
s to su n k u  p ra c y  z a  w zajem ną zg o d ą  stron , jeżeli z a tem  p r a ­
cow nik  z a n ie c h a ł żąd an ia  n iezw łocznego ' ro zw iązan ia  um ow y 
sipowodu zm nie jszen ia  m u p ensji o raz  zgodził się p o b ie ra ć  n a ­
d a l zm nie jszoną  p en sję  i p ra co w a ć  n a  n o w y ch  w aru n k ach , to  
w a ru n k i te  w in n y  m ieć  d la  n iego  o.bow iązuiące zn aczen ie . S. N. 
C I 2790/35 11. IV. 34 r .  Zb. U rz. Nr. 680/34.

S k oro  z ac h o w a n e  s ą  te rm in y  i w a ru n k i w y p o w ied zen ia  um o­
w y o p ra cę , p rz ew id z ia n e  w  art. 25 i 29 rozp. P rez . R zp lite j 
z 16. I I I . 1928 r. (Dz. U st. poz. 323) bez znaczen ia  je s t p rz y ­
czyna, d la  k tó re j b ąd ź  p ra co d a w c a  b ąd ź  p raco w n ik  w y p o ­
w iad a  um ow ę, a w  zw iązk u  z  tem  n ie  m o że  m ieć  znaczen ia, 
czy  p ra co d a w c a , w y p o w iad ając  um ow ę w  rzeczy w is to śc i d»-'— 
do za trzy m a n ia  p raco w n ik a , lecz  n a  odm iennych  w aru n k ach .
S. N. C I 2798/33 8. III. 34 r. Zb. U rz. 658/34.

P raco w n ik o w i n ie  n a le ż ą  się zasad n iczo  z a  o k res w y p o w ie ­
dzenia' d je ty  za  d n i  n iespędtzone fak ty czn ie  w  p o d ró ży  w  in ­
te resach  p racodaw cy , chyba, że p racow nik  k ażdorazow o  u d o ­
w odni ogólnym  try b em  dowodow ym , że d je ty  tak ie , p rzew y ż­
sza jące  kosz ty  p o d ró ży  służbow ych stan o w iły  pew ien s ta ły  do ­
chód w form ie d o d a tk u  do pensji. S. N. C. I. 2814/33 21. III . 34 
r. Zb. U rz. 716/34.

P rzy sp o rzen ie  k o rz y śc i p rzez  uży cie  rzeczy  n a  k o rzy ść  d ru ­
giego m oże n a s tąp ić  tak ż e  p rz e z  w y k o n an ie  p racy . S. N. C II 
Rw. 3108/33 23. III. 34 r.i Zb. U rz. 635/34.

W  p rzy p ad k u , gdy p rz e d  u p ły w e m  o k resu  w y p o w ied zen ia  
n a s tą p iło  p o n o w n e  w y p o w ied zen ie , a  n a s tę p n ie  jeszcze w  o- 
k re s ie  p o p rz ed n ieg o  w y p o w ied zen ia  p ra co d a w c a  p o d a ł do  w ia ­
dom ości p ra c o w n ik a  n o w e  w a ru n k i p ra cy , k tó re  p ra co w n ik  
p rzy ją ł, n a le ż y  u w ażać , że <z c h w ilą  p rz y ję c ia  n o w y ch  w a ru n ­
k ó w  p rzez  p ra co w n ik a  n a s tą p iło  z a w a rc ie  now ej um ow y na 
czas n ieo k re ś lo n y , S. N. C I 2948/33 13, IV. 33 r. G ł. S, 942/34., 
Zb. U rz, 691/34.

C echy  zew n ę trzn e , p rz ew id z ian e  w  ro z p o rz ą d ze n iu  o um ow ie 
o p ra c ę  p ra co w n ik ó w  um ysłow ych , sam e p rz ez  s ię  n ie  w y s ta r ­
cza ją  do p o d c iąg n ięc ia ’ p ra co w n ik a  p o d  p rz e p isy  teg o  ro z p o ­
rząd zen ia ; m u szą  n a d to  zaichordzie c h a ra k te ry s ty c z n e  cechy  
um ow y o praicę p ra co w n ik ó w  um ysłow ych , sa m e  p rz ez  się  n ie - 
w y s ta rcz a ją  d o  p o d c ią g n ięc ia  p ra c o w n ik a  p o d  p rz ep isy  teigo 
ro zp o rz ą d ze n ia : m uszą  n a d to  z ach o d z ić  c h a ra k te ry s ty c z n e  
chy  um o w y  o p ra c ę , jakie-mi są : z a leż n o ść  p ra c o w n ik a  od 
p raco d aw cy , o b c ią że n ie  p ra c o d a w c y  ryzy k iem , w reszc ie  o b ję ­
cie u m o w ą sam ej p ra cy . D la teg o  aljemt h an d lo w y  n ie  m usi p o d ­
p a d a ć  p o d  k a te g o rię  p ra co w n ik ó w  w  rozu m ien iu  p o w y ższe ­
go ro zp o rząd zen ia . S. N. C. II  328/34 17. IV. 34 r. Gł. S. 942/34. 
Zb. U rz. 694/34.

S P R A W O Z D A N I E

z p o s i e d z e n i a  K o m i s j i  G ł ó w n e j  
i O i k r ę g o - w e j  W a r s z a w s k i e j  d o  
w a l k i  z b e z r o b o c i e m  i s i ł a m i  

n i e f a c h o w e m i  z d n . 23. II. 1935 r,

Obecni pp. kol. kol.: W. Filipowicz, E Kuczyński, 
Cz, Nałęcz i M. Stankiewicz,

Przewodniczy kol. Filipowicz, protokółuje kol. M. 
Stankiewicz.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokółu z poprzedniego posie­

dzenia.
2. Sprawy bieżące,
3. W olne wnioski.
1) Odczytany protokół z poprzedniego posiedze­

nia przyjęto* bez zmian.
2) Postanowiono wypłacić:

J  W. G.
& F. R.

M. F. 
A. R.

ził, 50.— 
„ 50.— 
„ 50.— 
„ 50.—

Podania pp. B, i K. załatwiono odmownie.

W szystk te  k ra jo w e  i z a g ra n ic z n e  z io ła  le k a rs k ie  w  pełnym  
aso rty m e n c ie  s ta ra n n ie  p o k ra ja n e , o d ku rzo n e  p o le c a ją

N. TARASIEJSKI i S-wie
ŚW IĘC1ANY—WIL.

W A R S Z A W A ,  L E S Z N O  2  4  Te l .  12 .1 6 .7 7

N a js ta rs ze  i n a jw ię k sze  p rze d s ię b io rs tw o  b ranży  
z ie la rsk ie j w  k ra ju  (z a ło ż o n e  w 1 8 8 3  r-) W ła s ­
ne p la n ta c je  ro ś lin  le k a rs k ic h , n o w o cze śn ie  
u rzqd zo ne  m o to ro w a  k ra ja ln ia  i p ro szka rn ia .

S t a n d a r y z o w a n e  g atu n k i  z ió ł  b a d a n e  n a  c z y s t o ś ć .  
N a j t a ń s z e  c e n y  i d o g o d n e  w a r u n k i .  
N a t y c h m ia s t o w a  w y s y ł k a  k a ż d e j  i lo ś c i
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O d d z ia ł W ło c ław sk i Z. Z. F. P. —  zł. 10. O ddział B ia ło ­
s to ck i —  zł. 7.

K o led zy  z a p te k : U bezp. Społ. w P ru szk o w ie  —  zł. 1.2.
U bezp . ¡Społ. ul. M anjańska —  zł. 9, U bezp . Społ. al. J e r o ­
zo lim ska  —  zł. 43, U bezp. Społ. Ż o libo rz  — zł. 7, U bezp . Społ. 
ul. J a g ie llo ń sk a  —  zł. 48, Ubezip. Społ. ul. M ław sk a1 —  zł, 39, 
U bezp . Społ. ul. W o lsk a  —  zl. 24, U bezp . ¡Sipoł. ul. K ry p sk a  — 
zł. 5, U bezp . Społ. ul. So lec  —  zł. 5, U bezp . Społ. w J e z io r ­
n ie  —  zł. 5, Bieleigo — zł. 2.

K o led zy : W . L u b arsk i —  ,zł, 12, R. S ie k ie rsk i —  zł. 3, H. 
B ag ień sk i —  zł. 2, M, Suchoj.ad —  zł, 1, W , L achow icz  — 
zł. 1, S te fan ja  W iącków na —  zł. 15, Iren a  W o lsk a  — zł. 15.

O FIA R Y  N A  R ZEC Z B EZR O B O TN Y C H  FA R M A C E U T Ó W .

W  dniu  20 m arca  r, b . .zm arł w e  L w ow ie n ag le  ś. p. Juljusz 
Biederm an, w łaśc ic ie l a p te k i w  Cho-dorowie,

W  dniu 21 ¡m arca r. ¡b, z m a rł ś. p. W itold  A ugustow ski, w ła ­
śc ic ie l a p te k i w  W ilnie.

W iadomości bieżące.
P. prof. Br, K oskow sk i w  Komisji P olskiej A kadem ji U m ie­

jętności, P. p rof. Br. K o sk o w sk i z o s ta ł  m ian o w an y  członk iem  
K om isji h istorjd  m ed y cy n y  i n a u k  m a te m a ty c z n o -p rz y ro d n i­
czych P o lsk ie j A k ad em ji U m ieję tności.

Zmiany w łasności: O s k a r  S e e m a n  n a b y ł na  w ła s ­
ność  a p te k ę  ,,Poid b ia ły m  O rłem " w  D rohobyczu .

T a d e u s z  L e w a n d o w s k i  najbył n a  w łasn o ść  a p ­
te k ę  od S t .  M i c h ę  1 d .s a w  W arszaw ie, ul. M o k o to w ­
sk a  43.

A , Ł o d  z  i ń  s k  i i E d m, G o ł a s z e w s k i  n a ­
b y li n a  w ła sn o ść  a p te k ę  od T. L e w  a n  d o  w  s  k  i e g o 
w Ł ęczycy,

K a z i m i e r z  S i k o r s k i  nalbył na  w ła sn o ść  a p te k ę  
od E d m. G o ł a s z e w s k i e g o  w K oln ie,

Z Un'i Z. Z, P, U, W dniu  31 m arca  nb. odbyło  się p o d  p rz e ­
w o d n ic tw em  p re z e sa  A. M inkow sk iego  p e łn e  p o sied zen ie  K o ­
m ite tu  W y k o n aw czeg o  Un»ji Z w iązków  Z aw odow ych  P ra c o w ­
n ik ó w  U m ysłow ych , k tó re  p o  z a ła tw ie n iu  sze reg u  sp raw  n a ­
tu ry  organ izacy jnej p rzep ro w a d z iło  szczegó łow ą d y skusję  n a d  
w y k o n an iem  u c h w a ł o sta tn ieg o  p o sie d ze n ia  R a d y  N aczelne j 
Umji i p o w z ią ł n a s tę p u ją c e  decyzje :

W  sp raw ie  s to su n k u  do1 ro b o tn ic zy c h  o rg an izacy j zaw o d o ­
w ych  stwierdzono!, iż U nja  je s t  jed y n ą  re p re z e n ta c ją  r.uchu z a ­
w odow ego p ra co w n ik ó w  ¡um ysłowych. W  zw iązk u  z tern. U nja  
p o tę p iła  akcję  ty c h  o rgan izacy j ro b o tn iczy ch , k tó re  u siłu ją  ro z ­
bijać  jed n o lity  ru c h  zaw o d o w y  p ra co w n ik ó w  um ysłow ych .

W  zw iązk u  z  om awianeim i p ro jek tam i 'dalszej re fo rm y  u b ez ­
p iec ze ń  spo łeczn y ch  K o m ite t W yk o n aw czy  p o stan o w ił p rz e d ­
łożyć  p. P re z eso w i R ad y  M in istró w  szczeg ó ło w y  m emorijał, d o ­
ty c z ą c y  ty c h  u b ezp ieczeń .

K o m ite t W y k o n aw czy  p o lec ił K om isji S tud jów  U b e zp ie cz e ­
niow ych  z b a d a n ie  now o w p ro w ad zo n eg o  obecn ie  w  u b e z p ie ­
czen iach  sp o łeczn y ch  sy s tem u  le k a rz a  dom ow ego, oraz, p rz e k a ­
zanego  p rz e z  R ad ę  N acze ln ą  zaigadnienia w y o d ręb n ien ia  u b e z ­
p ieczen ia  ¡choirobowegoi p raco w n ik ó w  um ysłow ych .

Stan ub ezp ieczen ia  w  P olsce, P o d  k o n iec  ub. ,r. by ło  u b e z ­
p ieczonych  w u b ezp ieczaln iach  spo łecznych  ogółem  1,733,615 
osób, z tego ro bo tn ików  —  1,431,874 osoby, a p raco w n ik ó w  u m y ­
słow ych  —  281,741. N a w y p ad ek  b ra k u  p ra cy  by ło  u b ezp ieczo­
nych w F u n d u szu  B ezrobocia  824,962 robotn ików , a w Z. U. P. 
U. 273,036 p racow ników  um ysłow ych.

Św iadczenia, W  ciągti 1934 ro k u  w y p łaco n o  (nie licząc  
św iad czeń  w y p łaco n y ch  p rzez  U b ezp iecza ln ię  K ra jo w ą  w  P o ­
znaniu, K asę  E m e ry ta ln ą  R o b o tn ik ó w  K olejow ych  i u b e z p ie ­
czeń n a  G órnym  Ś ląsku):

1) z ty tu łu  św iad czeń  e m ery ta ln y ch  ro b o tn ik ó w  — 
z ł.10.055.536. R e n ty  inw alidzk ie , s ta rc z e , w dow ie  i s ie roce  o- 
trzym ało  w  g rudn iu  1934 ro k u  53,448 osób;

2) z ty tu łu  św iad czeń  em e ry ta ln y ch  p raco w n ik ó w  u m y sło ­
w ych  —  27.631.529 ził. W  grudn iu  1934 ro k u  re n ty  in w alid z ­
k ie, |starcze, w d o w ie  i  s ie ro c e  o trzy m a ło  17.658 osób;

3) z  ty tu łu  św iad czeń  n a  w y p a d ek  b ra k u  p ra c y  p raco w n ik ó w  
um ysłow ych  —• 12.267,800 zł. Ilość w y p ła co n y c h  z a s iłk ó w  m ie ­
sięcznych  w y n io s ła  w 1934-tym  ro k u  —  147.815, p rz e c ię tn a  
m iesięczn a  w yso k o ść  z a s iłk u  —  zł. 83.— . Ilość p raco w n . u m y ­
słow ych, k tó rz y  k o rz y s ta li  ze  św iad czeń  n a  w y p a d ek  b ra k u  
p ra c y  oik. 10.000; m ies.,

4) z ty tu łu  św iad czeń  od w y p ad k ó w  w  z a tru d n ie n iu  — 
35.571.082 zł. Ilość osófo o trzy m u jący ch  obecn ie  re n ty  z tego  
ty tu łu  w y n o si p o n ad  100,000.

5) z  ty tu łu  św iad czeń  n a  w y p a d ek  cho ro b y  (od 1. 1. 34 do 
1, 10. 34) -— 71.274.158 z ł, W  sum ie  ta j m ieszczą  s ię  w y d a tk i 
na  z a s iłk i  p ien ię żn e  (10.477.912 ,zł.), k o sz t o p iek i lek a rsk ie j — 
(27.246.577), k o sz t le k a rs tw  i ś ro d k ó w  pom o cn iczy ch  (13.112.436), 
koszity lec ze n ia  w  sz p ita la c h  i z a k ła d a c h  leczn iczy ch  
(17.905.702), oraz  p rz ew o z u  o h o ry ch  i lek a rzy  (2.531.532).

Konkurs na zestaw  do badania wody.

N a zasad z ie  P .S. 360-5 og łaszam  k o n k u rs  n ieo g ran iczo n y  na 
z e s ta w  do b a d a n ia  w ody.

I. W aru n k i, k tó ry m  zes taw  te n  p o w in ien  odpow iadać , są  n a ­
s tęp u jące :
1) Z es taw  m a  n a  celu  dać  m ożność lek a rzo w i ła tw eg o  

i szy b k ieg o  o k re ś len ia  p rz y d a tn o śc i w o d y  d o  picia.
2) Z es ta w  p o w in ien  po zw alać  n a  o k re ślen ie :

a) w sk aźn ik ó w  zan ieczy szczeń  w ody —  conajm niej am o- 
n jaku , azo tynów , ch lorków ,

b) tru cizn , ja k  zw iązk i a rsen o w e, zw iązk i cjanow e 
zw iązk i rtęc io w e , a lka lo idy , ip e ry t i t. p., o raz

-  MiMji im iii im i   i i i i i i u i i i m i i i m m i m i l i i l i i i i i i i i n y i i y  jj

: Firn: :

I !  KOLEDZY, II
SUBSKRYBUJCIE I!
POŻYCZKĘ II
INWESTYCYJNĄ  ||

Z arsąd  Główny \ f
Zw. Zaw. Farmaceutów \ \
Pracowników w Rs. Pol. \ \

y u y  ;

ii iim u n im im im iiiiiiiiiim iiiiiiiiiu iiiiiiiin iiim iiiiiiiin iiiiiiiiiu m .ii» » »  -

Z karty żałobnej.

Dnia 28 lutego r, b, zmarł ś, p. kol,

JAN CHOLAWO
przeżywszy lat 55, Zmarły był członkiem Od­
działu Zagłębia Dąbrowskiego Z- Z, F, P, od 
1922 roku, oraz sprawował funkcję członka Ko­
misji Rewizyjnej od 3 lat,

Ś, p, kol, Cholawo cieszył się bardzo wielką 
sympatją wśród wszystkich kolegów i był wzo­
rem solidarności koleżeńskiej.

Cześć Jego pamięci!
Zarząd Z, Z, F. P, 

Oddział Zagłębia Dąbrowskiego,

~ ri 111*: 11111 ■ 1111111 ■ i 
r m m i m i i i i m i m n
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F A B R Y K A  P U D E Ł E K  A P T E C Z N Y C H ,  P E R F U M E R Y J N Y C H ,  T O R E B E K  

i D R U K A R N I A

C H .  H E R M A N ,  W a r s z a w a ,  ul. D iu g a  2 0  
p o s z u k u j e  p r z e d s t a w i c i e l a  

na Małopolską,
o b e z n a n e g o  w  b r a n ż y  a p t e c z n e j .

O f e r t y  s k ł a d a ć  b e z p o ś r e d n i o  d o  f i r m y .

3) P o n a d to  m a być  do z e s ta w u  d o łączo n a  in s tru k c ja  o p o ­
s tęp o w an iu  p o d czas b a d an ia  (w ybór ź ró d ła  w ody, w sk a ­
zó w k i te ch n iczn e  o p o b ie ra n iu  p ró b e k  i w y k o n an iu  b a ­
d an ia  w ody , o o d k ażan iu  w ody, sposób  opirujowania 
p rzy d a tn o śc i w o d y  i t. p.).

4) P o ż ą d an a  je s t jak  na jm niejsza  w aga z es taw u  (n ieprze- 
k ra cz a ją ca  2 kg.), o raz  jego p o rta ty w n o ść .

II. Do k o n k u rsu  m ogą być  zg łaszan e  ty lk o  w y k o ń czo n e  m o ­
de le  n a tu ra ln e j w ie lkości.

III. P o  w y jaśn ien ia1 m ożna się zg łaszać  do D e p a rta m e n tu  Z d ro ­
w ia  M. S. W ojsk. (re fe ra t te ichn .-san ita rny  —  te l  se k re ­
ta ria tu ).

IV. T erm in  n a d sy łan ia  p ra c  i m odeli 1-go sie rp n ia  1935 r.
V. P raw o  u d z ia łu  w  k o n k u rs ie  n ieo g ran iczo n e.

VI. P ra c e  i m odele  na1 k o n k u rs  zao p a trz o n e  w  godło  p o w in n y  
być  p rz es ła n e  do D e p a rta m e n tu  Z drow ia  M in is te rs tw a  
S p ra w  W ojskow ych  — W arszaw a, ul. 6-go S ie rp n ia  1/3/5.
N azw isko  i a d res  « ta jąceg o  doi ¡konkursu n a le ży  n a d sy łać  
w oddzielnych , z ap ieczę to w an y ch  k o p e rta ch .

VII. P rz e d staw io n e  n a  k o n k u rs  p ra ce  i m o d ele  m ogą b y ć  n a ­
grodzone  o d  500 zł. do 3.000 zł., n a d to  m ogą b y ć  p rz y ­
zn an e  n ag ro d y  h o n o ro w e  (dyplom y), a  to  zależn ie  od ich 
zak w alifik o w an ia  ¡przez sąd  k o n k u rso w y , p rzy czem  sąd  
k o n k u rso w y  b ęd zie  się k ie ro w a ł n a s tę p u ją c ą  o c en ą :

A. p ra ca  ro z w iązu jąca  p o staw io n y  p ro b lem  w  sposób  id e a l­
n ie  doskonały ,

B. p ra ca 1 ro zw iązu jąca  p o staw io n y  p ro b lem  w sposób  zb liż o ­
ny  do id ea lnego , is tn ie jące  u s te rk i  n ie  m ają  zn aczen ia  z a ­
sadniczego,

C. p ra c a  d o brze  rozw iązu je  p o staw io n y  p rob lem , m a jed n ak  
u s te rk i n a tu ry  k o n stru k cy jn e j a lbo  p ro d u k cy jn e j,

D. m yśl p rz ew o d n ia  p om ysłu  jest dobra , jed n a k  jej ro zw in ięc ie  
m a b rak i.

VIII. O g łoszen ie  oceny  n a d e s ła n y c h  p ra c  n a s tą p i do dn ia  1-go 
lu tego  1936 roku .

IX. N agrodzone  p ra c e  i m odele  m ogą być  zak u p io n e  p rzez  
M. S. W ojsk. i w  tym  w y p ad k u  p o m ysły  w y n a lazcó w  p o ­
z o s tan ą  w łasn o śc ią  M. S. W ojsk .

X. P ra c e  n ien ag ro d zo n e  m ogą być o d e b ran e  w te rm in ie  do 
dnia 1-go m arca  1936 r.

Szef D e p a rta m e n tu  Z drow ia
w/z. Dr. G orczycki, p u łkow nik .

KONKURS.
U rząd  W ojew ódzk i (W ydział P racy , Op. i Z drow ia) w  W il­

nie, n in ie jszem  og łasza  k o n k u rs  n a  u tw orzen ie  2 now ych ap tek  
w W iln ie  ze stanow iskam i:

1) ul. Jag ie llo ń sk a  od  Nr, 1 do Nr. 7 po s tro n ie  n iep a rzy s te j, 
i od N r. 2 do N r. 10 po s tron ie  p a rzy ste j,

2) ul. W iłk o m ie rsk a  od N r. 1 do N r, 15 po  s tro n ie  n iep a rzy ­
stej i od Nr. 2 do Nr. 16 po stro n ie  p a rzy ste j.

KONKURS.
U rząd  W o jew ódzk i (W ydział Z drow ia  P ublicznego) w  W a r­

szaw ie  n in ie jszem  og łasza  k o n k u rs  n a  u tw o rz en ie  dw uch  n o ­
wych no rm aln y ch  a p te k  w e W ło c ław k u  ze stanow isk iem  p rzy  
ul, 3-go M aja p o  obu jej s tro n a ch  n a  o d c in k u  od ul. P ie k a r ­
skiej do P lacu  W o ln o śc i d la  jednej a p te k i  i n a  p rzed m ieśc iu  
za p lan tem  ko lejow ym  d la  drug iej ap tek i. (K onkurs zo s ta ł o g ło ­
szony w Nr. 80 „M o n ito ra  P o lsk ieg o "  z dn, 5.IV  r. b.).

KONKURS.
U rząd  W o jew ódzk i w K ie lcach  n in ie jszem  ogłasza k o n k u rs  

na  o tw o rzen ie :
VIII-eij a p te k i  pu b liczn ej w K ie lcach  ze  s tan o w isk iem  n a  

jednem  z p rzed m ieść  H e rb y  lub B arw inek .
I i-e j a p te k i publ. w O p a to w ie  ze s tan o w isk iem  p rzy  u licy  

B e rk a  Jo se lew icza1.
IV-ej a p te k i p u b l. w O stro w cu  ze  s tan o w isk iem  jednej z ulic 

K unow skiej, S ien n ień sk ie j lub S ienk iew icza .
V III-ej a p te k i p u b licznej w R ad o m iu  ize s tan o w isk iem  przy  

ul. K ie leck ie j od N r. 26 do Nr. 56 lub p rz y  ul. M lecznej w o d ­
c inku  p a rzy s ty c h  N r. Nr. od 36 d o  52 o ra z  dw óch  a p te k  p u ­
b liczn y ch  w C zęsto ch o w ie  ;ze s tan o w isk iem  na  Z aw odziu  
i p rz y  ul. W arszaw sk ie j, (K onkurs zo sta ł ogłoszony  w Nr, 80 
„M onito ra  P o lsk ieg o " z dn. 5.IV  r. b .) .)

KONKURS.
N a p o d staw ie  ro sy jsk ie j u staw y  lek a rsk ie j z ro k u  1905 tom  

X III o raz  ro z p o rząd zen ia  M in is tra  Z d row ia  P ublicznego  z dn ia  
10 lip ca  1920 ro k u  (Dz. U. R. P . N r. 62 poz. 411) o k o n ce­
sjach  na z ak ład a n ie  ap tek , W o ły ń sk i U rząd  W o jew ódzk i n i ­
n ie jszem  og łasza  k o n k u r s  n a  o t w a r c i e  i p row adzen ie  
2 - c h  a p t e k  (dw uch a p te k ) , a m ianow icie: 1) na  s z ó s t ą  
a p t e k ę  w  Ł u c k u  w  p ó łn o cn o -w sch o d n ie j częśc i m iasta  od 
N r. 15 p o sesji z lewej stro n y  i N r. 16 z p raw ej s tro n y  u licy  
Jó z e fa  P iłsu d sk ieg o , aż do dw orca osobow ego P. K. P. 
w zdłuż p o sesji te j u licy  i 2) n a  c z w a r t ą  a p t e k ę  w e W ł o -  
d z i m i e r z u  zac zy n a jąc  od zb iegu  ulic  F a rn e j i  D o m in ik ań ­
s k ie j , d a le j p o  u lic y  K o n s ty tu c ji 17 M a rca  i do iniej p rzy leg a­
jących , ja k  W o d o p o jn e j, B u dk iew icza  i innych. (K onkurs zo sta ł 
ogłoszony  w N r, 81 „M o n ito ra  P o lsk ieg o “ z dn, 6,IV  r. b.).

*
*  Jf.

U bieg ający  się o u zy sk an ie  jednej z wyżej w ym ienionych 
koncesyj w inn i w  p rzec iąg u  4-ch ty g o d n i od  d n ia  og łoszen ia  
w  M on ito rze  P o lsk im  n in ie jszy ch  k o n k u rsó w  n a d e s ła ć  do od ­
nośnego  U rzęd u  W ojew ó d zk ieg o  opajtrzone p rz e p iso ­
w ą o p ła tą  stem plow ą p o d an ia , do k tó ry ch  n a leży  d o łączyć  d o ­
k u m en ty  w yszczególn ione w in s tru k c ji  M in is tra  S p raw  W ew n ę­
trzn y ch  z d n ia  1 czerw ca 1931 r. o sposobie u d z ie lan ia  k o n ­
cesyj n a  z a k ład a n ie  a p te k  (M onito r P o lsk i 136 poz. 204 
z 1931 r.).

W łaśc ic ie le  ap te k , od k tó ry c h  opinje -nie b y ły  żąd an e, a  k tó ­
rzy  sądzą, że p rzez  u ru chom ien ie  nowej ap te k i eg zy sten cja  
ich a p te k  będzie  zagrożona, m ogą w  te rm in ie  4 -tygodniow ym  
od d n ia  og łoszen ia  k o n k u rsu  w  M o nito rze  Po lsk im  w nieść do 
odnośnego  U rzęd u  W o jew ó d zk ieg o  u m o ty w o w an e  z a rz u ty  w 
m yśl p rz ep isó w  in s tru k c ji o sposob ie  u d z ie lan ia  k o n c e sy  na  
z ak ład a n ie  a p te k  (M onitor P o lsk i 136 poz, 204 z  1931 roku).

POPIERAJCIE POLSKI PRZEMYSŁ 
CHEMICZNO - FARMACEUTYCZNY!

Redakcja i Administracja „Krön, Farm ac.“ czynne od godz, 9 do 16 codziennie, prócz niedziel i świąt. 
W arszaw a, MarszałKowsKa 138 m . 8 T ele fon  5-23-18. Konto czeK owe P. K. 0 . 8491.

R e d ak to r  o d p o w ied zia ln y : E dm und  Szyszko. W y d aw ca : Zw, Zawód, F a rm ac eu tó w  P racow ników  w  Rz, Pol,

Z a k ł.  D ru k . F . W y szy ń sk i i S -k a , W a rs z a w a , W a re c k a  15


